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Kozpfln?dzcR,e o przedłużeniu dnia pracy nie mnie być zastosowane do 'toialń.
(TeLegrainy „Gońca Krakowskiego11).

l i  EiPEicay zdziercy na n u l i  M n
napęozaję zysków sojusznikom w  Niemczech

Warszawa. 13 iioBpniia.
„Rzgozi|>eyHŁiJtta'1 przyino-i z Katowic następujące 

szczegóły z wczorajszego dnia rokowań, które nie do­
prowadziły do iiikwidacji strajku.

Kolo przemysłowców' wysunęło żądania:
1) Zupełnie zniesienie 5 proc. podatku państwo­

wego.
2) Zniesienie podatku państw owego od węgja eks­

portowego.
3) Gwarancję rządową za długoterminową pożycz­

k ę zagraniczną.
4) 50 proc. zniżkę tary ty dla węgla eksportowego.
5) Większe zamówienia w kopalniach górnoślą­

skich.
6) Ponadto domagają się oni pewnych zmian w u- 

stawodawstw ie t połeć/n. n.

ŻĄDANIA TE WYWOŁAŁY U PRZEDSTAWICIELI 
RZĄDU ZDUMIENIE.

Minister Dairowski miał oświadczyć, że rozporządze­
nie o przedłużeniu dnia pracy, nie może być rozcią­
gnięte na kopalnie.

R:ząd ma być skłonnym do udzielenia przemysłow­
com ulg podatkowych i gotów jest rozpatrzyć przy­
chylnie sprawę rękojmi rządowej dla pożyczki. Nato­
miast domaga się od przemysłowców ustępliwości.

Z rozmowy z przemysłowcami można wnioskować, 
że nie spodziewali się oni taK stanowczego wystąpie­
nia Rządu, co wywrze wpływ na ich ustępliwość.

Konferencje odłożone zostały do wtorku w polu 
dnie. Do tego czasu st orty mają sformułować nowe 
żądania z możliw emi ustępstwami.

Katowice. (.V\V.). Wskutek strajku na Gór. Śląsku 
cierpi rów nież ogromnie rolnic/rw o polskie z powodu 
niemożności dostarczenia tomasymy, którą głównie 
wytwarzają w hucie pokoju.

Około 5 tysięcy ton tomasyny stoi nie załadowane, 
a trzeba zważyć, że obecnie jest właśnie czas, w któ­
rym kwestja nawozu jest dla rolnictwa najbardziej 
aktualną.

Nalrży dodać, h  wskutek tego traci tomasyna ślą­
ska rynek zbytu na korzyść Niem ec, które sprowa­
dzają ją do Polski via Gdańsk.

Sensacyjne aresztowanie adwokata
który wpływał na sędziów przysięgłych w procesie listopad.

I z a  n a fita n ic n le  s ę d zie g o  p rzy s ię g łe g o  d o  s tro n n ic zo ś c i.
■Kraków, 13 sierpnia.

W  związku z procesem listopadowym aresztowano adw okata dra Cezarego Schmindlinga 
z K rakow a, zamieszkałego przy ul. Grodzkiej 46

pod zarzutem zbrodni usiłowanego przekupstwa oraz za usiłowanie nakłonienia sędziego 
przysięgłego do stronniczości w toku procesu listopadowego.

"charakterystyka dra Liebermana
fc h c  ol/roń?'! w  procesie lis to p a d o w y m .

■Kraków, 12 sierpnia.
Stanowisko obrońców ‘\v iprocdsis ii > to pudowym by­

łe bardzo trudne. Mielił oni zS. cadanióŁnieityie uzy­
skanie werdyktu uwalniającego ze -treny przysię­
głych dla -wfoich klijenitóiw, lecz zadia.irićm ich tato  
także usprawiedliwić przed oskarżonymi zachowanie 
się krakowskich menerów PPS-owych, jako ityfill głó­
wnych winowajców, którzy spowiod owali konflikt <o.b- 
emionyeh z prawem i ahakwiJłn.iciŁię ich IRu ławie o- 
staafionycili; a oprócz itęgookiJkuf nbroltóAnr wzięło- so­
fcie za za dafne -wprowadzebie 'oifńhji publicznej iw myl­
ne przekonania, że to n'e konspiratorsko-piouokator- 
afca polityka tych menerów, lecz jedynie zachowanie 
się Czikla i Gałeckiego wy w olało te smutne wypadki.

Kie też dziw;iw?gb, że wc&eti tej itrudnej -ytiuacji

•wywody .uielkjtórych obrońców pnzyilHtiiy .ch arak ter  
nióiw, iwyigiliaszanyich na P . 0 .  Wkuikirli wiómwh.

Zacznijmy naszą ocenę od posła Dra |uieberman|nia.
J.ópl) miowa, -wygłiOszKMUi z patosom, przepełń iiona 

hasłami, jaik „woilność^y^postęp11, „ludzkość11 i t. p.. 
•wywoływała wiużcniiey że to aktor na scenie gra 
swoją rolę 1 że my .nie zjnajidmjemy się nur'sal'. .sąid*o- 
wcjjp 1 ncz iw teatrze; iwięcti .myńSalem sobie, że .na uao- 
.jeni mfijscu, jaiko sijjrowozJitwcy łozie,nniiikwirski^o. 
powinien wiaśeiawó •:7jaS!iai(lać ręuen.zent teamffllńy, p. 
Ronini- ólwlkiuszyinsiki. JerLn-i byli mową p .,L . zachwy­
ceni. driidzy obumehu idiła immi-e izaś hyfc .■fwia pry.tt 
ilmiotem sluidjów, gdyż ia wiedziałem dobrze, kto to 
mówi i mogłem też według tego ocenić i to, co on 
mówi. '*

.Yźnby i OzyiteWicy i ównzośni shiiduieze mogli -Or 
■<iin o topi wiSizyttkipiin •wyrobić należyte zuliaiue, mni­
szę podać kiilika faktów z odległej nieco przeszłości.

Dr Liebermainn iwraiz ize śip. Witoldem Regerem i je­
szcze kilku 'diziakicwaimi iwwacizął ;w r. 1899 zaciętą 
kantpanfję z austrjackJiiemi wła Izami wojsikowemi w 
■Przemyślu — co poniągmęlo-rzia wnjją. te iiiais-tjjpttwa: że 
śp. Witolda Rogera powołano iw majm 1900 r.. jako 
reżer.wisitę i/.apasowfeto 'dio 18'p. fibr. ikra/j. w Przemy­
ślu.

Buta 4 października 1900 r. przy odprawie oficer­
skiej 18 p. obr. kraj. pr/pCicizytMił nam ówtłźwfrmy major, 
si ołjiony Feldmarsii-halllinuitinainit d. R. August Hess, 
iznmleszkaiy iwe 'Wiedniu. pisemny rozkaz właaz wój- 
skoiwy® tej treści, że talk p. Dra Lieibermannia, jak 
i jeszcze kilku — których nazwiska, obecnie nie pa 
miętam — należy uważać za dyskwalifikowanych in- 
fanńsćw, i że. .nirf wolno 'żaidncinu oficerowi załatwiać 
z B:,mi jaielcihkoilwiek spraw honorowych — a to z po- 
wo oi a g o , że p. Liebermann i tow. są zawodowymi 
kaiumniatorami -i proicokatorami.

•Gdy zjdr/iiwi.iiiuy treścią tęgo rozikazm zapytałem się, 
dliac,7.i'.g('i za je.: o takie stuanow^ki) wob.ee łych ubywa- 

Hfli — ix).tKwiusl7.;auFo mi na -te kilka w\)iadkókv pro- 
•wt§<a'tois*wa. jtojiolinicwićgjo :jjnz-z nich i d-o-ja.no. że 
oni pod piaszczykiem krytyki dopuszczają się kalum- 
nitttorstiwa: ('.bintef fleiu Yurwan In der Kriiik bc-irt^en 
sic ..noitoriSciic Eliratocilitioidi-rci) i zaamtpiztwip/ że, p. 
Liebeirmanin, jako prawnik, powinieo wiedzieć, co jest 
krytyka, a co kalumnłatorstwo.

My#rfem srdiie, że kto wio, czy -to przecież nie jest 
przec-zinicnie ze strony władz austrjaękich, które za
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OSatrą -może czasami lorwfcjlkę uwalają za bandytyzm 
czci. »

Leictz musiałem się niebawem przekonać o ozem au- 
pełnie iminiean. W czterech wypadkach przyłapania pro­
wokatorów socjalistycznych między t >lrie- zaimi mo­
jej kompanji skonstatowałem, że ci żołnierze wypyty- 
<w;fni przezemmie „wskazał .na Dra Liebermanm a, jako 
ich nnst.iza duchów ego.

Ponieważ bjdem pnzekiomJnhę że tai nadużyto głu­
poty czterech ludzi, nie wydałem ityek żołnierzy wła­
dzom, lfpiz pouczyłem leli o ich jobowiaizkach, zazna­
czając, że przy najbliższem przj łapaniu nie będą mo­
gli liczyć na żadne względy z mojej strony i zostaną 
Kidami sądów u 

I o .tej całej sprawie izawiadomiłam przywatnie mo- 
jego dowódcę baonu.

Od tego czasu przy każde.m p.ożegi iani.u się iz żoł­
nierzami rezerwistami, wracającymi po odbytych ówi- 
icizeiniacii do domów;, .dawałem wskazówki itym, o któ­
rych wiedziałem, że są socjalistami, a.żeby brali sobie 
■za dnjlhbwycihi mis.rrzów Mnraazewskiego lub .Hausne- 
ra, ale, nie awanturająlcego się Liehermanna.

P. dr. Lieberman lako wywiadowca 
w  czasie w olny.

\ dziwny .zlbięg okoliczności zrządził, że kiedy iw li- 
siopadizie 1918 r., po rozpadinięciai,' się Austrji, p. Dr. 
Liebennain(n| kalkulował mad stw arzeniem republiki 
przemyskiej pod jego firmą, my obaj z p. Haiusnerem 
■w szkołę Sienkiewicza we Lwowie, organizowaliśmy 
oddziały z kolejarzy lwowskich, kltónzy tworzyli «a- 
logę dworca głównego podczas obrony Lwoica.

Zaiznaczyć jesactzse przedtem muisizę, że w czasie woj 
my światowej dowiedziałem się ku mojemu niemałemu 
zdziwieniu, że ton sam p. Dr Liebermanm, którego 
twojąkowe władze•aui-itrjackie uznały za imfamisa, ton 
sam p. Dr Liebermanm jest zajęty w bilu ze wywiadow- 
C/,em w Kowlu, jako oficer I. brygady, i że jest je­
dnymi z zaufanych Romeiwla.i* .Piłsudskiego.

Airstrjaey wyrażali się o nim, ż,e jest anu serordent- 
lich tuohtige Kraft.

'Myślę sobie: temipora mwtamitflw et nos muitamur im 
illif.. Spotkałem się .z nim -w Lęgjiomaoh (iiwa czy trzy 
raizy, a potom nie widizieliśmy ts-ię wieSeS 

iPo rozpadu i ęcim się Auis.trji był om zajęty tworze­
niem republiki przemyskiej, ja brałem uidiział w obro­
nie Lwowa.

Prowokatorskie oskarienle 
p. Sozariskleso.

.Aż tu w procesie listopadowym slysizymy, że p. Dr 
i iebermann występuje jako obrońca. Słyszymy o a- 
wanturowaniu się z przewodniczącym, ba! my słyszy­
my naraz, że on ma łączność z niektórymi przysię­
głymi, i to nie byłe jaką; jedni z trch podchodzą do 
orokuratora, wypytują się go o zdanie, ii następnie ta 
wiadomość przedostaje się do p. Liebc-inamna, który 
to .podchwytuje,, jako cenny ait.uit przeciw prokurato­
rowi.

I wówczas zadałem sobie pytanie czy to tylko wy­
padek czystej ntedyskrecri .(o ile słowo „tizjttóetj" da 

.się w rakirn 'wyipiaidikui ,bj£ółem użyć!), ozy to jest cał­
kiem zwykłe prowokatorstm o.

Hałasowe kaiumniatorstwo czv 
prowokatorstwo?

Sprawa z Aschenbrennerem.
•Bawiąc ma sali rozpraw w roJfi sprawozdawcy dzien- 

niika.rski.eoio, skomataitowatom drugi ciekawy falkit:
Po mowie meo. p. dr. Sraurłeja uoiiadl p. dr. Lieber- 

marnn w takie zdenerwowanie. że nazwał swego kole­
gę Współlobrońeę p. Dra Asahentarennera „kanailją". 
•Pan Dr Aschenbrenmer użył pod adresem p. Dra Lie- 
berm rana takiej sa.mej obelgi, dodając jeszcze od sie­
bie apiitbet omom ans: „ordynarny żyd“. Gdyby p. Dr 
Aschenbrenner użył wyrażenia ,,ordynarny człowiek11, 
"zgodziłbym się na to bez zastrzeżeń: replika .natomiast 
na ka.luimmię ze sit,rany p. Lieberimuna wyrażeniem 
„.ordynarny żylet™ jest troichę zadaleko posunięta, gdyż 
znam żyidbw i .siźiia chętnych i uczciwych i delikatnych 
i '.sprawiedliwych. którzy, gdyby nawet iza,siadali na 
ławie przysięgłych wr procei^e JJstapadowyitn. byliby 
mimo to ■wydali sprawiedliwy wierdyklt.

Tiruildino znowu brać to p. Drowi Asohenibrenuiero.  ̂i 
iza złe, gdyż rzeczy wiście został iw napiętnowania go­
dny sposób sprowokowany przez p. Dra Liebermamua.

Ażeby wyrobić sobie o .tym fakic-ie należytą wpimję, 
musimy 'iprawe rozpatrzeć a następuóąicyleb dwóch 
pn.wifctów:

Jeżeli —  dajmy ,na to — p. Dr Liebermann m iałby  
sh szną poJslarwę do rzucenia takiej zniewagi słownej 
p. Drowi Aschenbrennerowi w oczy, to musi każdego 
bezstronnego zastanowić, dlaczego on nie podaje tych 
zarzutów do wiadomości Izby adwokackiej, ażeby ta

p. Dro;wi Aschembrennerowii .zakaizała wykonanie talk 
szczytnego zawodni, jakim jest w demokratycznych 
państwach za., ód adwokacki — i wobec takiego sta­
nu rzeczy powinien ibyl p. Dir Liebermanm i jego kole­
dzy żądać od przewodniciząieego, ażeby wezwał p. 
Asohenbremiera do ,41115,zozenla sali.

Lecz my tynmezasem Widzimy, że p. Dr Liebermann 
'zasiadał iz p. Drem Asaohenbrei>,nerem i po rzuceniu 
te j obelgi na ławie obiońców, dallej, aż do samego 
końca.

Jeżeli ale ,p. Dr Liebermanm nie miał słusznych po­
wodów do o  Wrażeni'a kolegi, ta  jak on może, jako pra­
wnik, poseł, i .polityk rzucić drugiemu koledize po fa­
chu taką obelgę w twarz?

Więc ozy tu w tym wypadku zachodzi kalumniiator- 
stwo czy proiwoikaitorst na?

Ta kwiesitja zostanie przedłożona przez kompeten­
tne forom do rozstrzygnięcia :my tynnezaiseni zasta­
nówmy się .nad treścią jego mowy, ogłoszonej przed 
Tr; bunatem.

Argum enty m ow y obronnej 
p. dr. Liebermana.

W treści tej.m ow y znajdujemy i urąganie na rząd 
Witosa — płyisizymy wizmiankę o rewoiliuieiji francus­
kiej — adamła i myśli .sławnego (weldiłng zda.nia p. Dra 
Liebenmanna) francuskiego .poiljjłtytka Boulangerh; sły­
szymy cialej wygłai-szan.ie zatld , że nie wszystkich 
zleceń i rozporządzeń Rządu słuchać należy, że rezer­
wiści nie są ubaw iązani do słuchania rozkazu stawie­
nia się do wojsku do cihtwikJWej służby —  ijewedi to nie 
joft zgodne z interesem P. P S. it.d. Słyszymy opo­
wiadania o tern, jak .rzekomo podczas zatopienia się 
okrętu „Titanic" mężczyźni strzelali do kobiet.

.Dałąj przedistawiiając generałów Czikla i Beckera, 
jako osTiaitnieli iiguorantów.. ksiiąiżJkauje p. Dr Lieber- 
mauit zaprzestanie zbrojnej akcji 6 listopada z. r. je­
dynie na rachunek p. Dra Marika i uderza .naw et w 
strunę religijną, twierdząc, że kiedyś ma ostatecznym 
Sądzie Najwyższy Sędzia uzna mu to jako jego nie­
podzielną zasługę.

Analiza tych ardumcmentów.
a) Krytyka rządów Witosa.

.Zacznijmy więc anailiizować powyżej przytoczone 
momenty jego mowy.

Urąganie jego na Riząd Witosa miałoby wówęzas 
jakryś rację byltu, gdytby ten rząd był ipo euze Piltsud- 
1-ik.i.eigo oibtjął idealnie zago-sipoidairowane isitosun.ki pra­
wne, wojskowe i finansowe; lecz p. Liebermann prze­
milczał dyskretnie ten mioment w swoje mowie.

JeM .i clreemy mieć psych,ologiioaną ocenę t;ej mo­
wy p. iDira Liehermanna, to zaglądnijmy do pięcio- 
k,siąigu Mojżesza, a zoiba^zymy, że ówicześni w-ipół- 
■wyznawey ip. Dra Liehermanna zawsze i na wsizywtko 
urągali, zwłaszcza po wyjściu z Egiptu.

Oni nawet wobec Jehowy nie zajmują takiego sta­
nowiska, jakie ipowlnuo .zająć stwomzenie wobec 
'Stwórcy, lecz itakie, jakie ziajunoją w świeoie ba.nidilo- 
'wyirn kontraben.ci wobec gTOsiisty, dając przytem Je - 
boiwie do izroiziiindenia, że jeżeli .on nie 'zaniecha wysta 
wiania żydów na ciężkie próby, ito oni pozostawią Go 
n.a boku, i wówczas Jehowa pozostanie Rogiem im 
.partiibus infidelium.

("Pait.rjar,chowie ; prorocy i,cli 'będajcy wybłannikami 
Stwórcy, odgrywali rolę pośredników — whdług S ia ­
nia żydów — w tan sposób, w jaki t.o czynił N. K. N., 
pośredniicząic międizy Legjoinami a rząid.em śp. Fran­
ciszka Józefa.

Ni.e diziwimy >ię więc. że p. dr. Liebermann, jak 
kre.w z lrrwi-a kość z kości tych -rezonatorów poma­
gał sobie i na Rzątd iWkosa.

On to czynił nawet i wówczas, kiedy obecny poseł 
i wiceprezes S.ejmu Maratzewski zakładał instytucje 
uiświadamiające robotnika i mająice na celu podniesie­
nie jego poziomu iutellelkituaJinego i spółdzielnie ma­
ją c *  na cefiu ulżenie materjailne doli robotnika. Pan 
Liebermamin nie miał czasu do takiej roboty, on bo­
wiem muisiał wafazyć kalunuiiatorstwem i pnraofka- 
torstwem przeciwko tym władzom austriackim, któ­
rym kilkanaście lat później wysługiwał się w biurze 
szpiegowskiem.

.W listoipadizSe 1919 widzimy gio zajętago kailkuiowa- 
iniiem nad stworz-eniem republiki prz.emysk.iej. no, 
a w .czerpom i lipcu 1924 rri.diziimy jego kiaikimimaltOT- 
skie i pirowokaiTorskie kawały z saili sądowej w Kra­
kowie.

Widocznie: Vulpes pilum mufat non mores.
Ale bądźmy spokojni o niego., gdyż w najbOiiżlszej 

wojnie on i w Polsce wstąpi do bkira wywiadowioze- 
,go i będ.zi.e swoją fnnfccję spełniał.

b) Samochwalstwo p. dra Liebermana.
•Dalsze trwie-r-dzemie w jego mówię, że tylko dzięki 

jego trudom i zabiegam uwolniono Legjanfctów w M&r-

mairus-Sżiget jem całkiem zwykł, m sum&cj-wal- 
stwem.

Około uiwolrienia ich dołożyło znacznie więcej wpiły 
iwu i starań tak kilku wpływowych Polaków, jak i 
kilku wpływowych obcych, i to mężów tej miary, ja­
kiej byt śp. dr. Wekerte, dr. Zsembery Stefan i dr, 
Hinidy Sołtau — to może poświadczyć chociażby i p. 
Tadeusz Stamirawski ■ ówczesny idflegaf N. K. N-ai 
w Budapeszcie, który również tą sptrawą zajmował się 
gorliwie.

Nad rilżeniem Jo su  ui więzionych ma i p. dr. Lieber- 
mauin bczisprizcazne zasługi, lecz te zasługi o ile je­
stem poinformowamy nie przewyższają ̂ zasług innych 
w spótobrońców jak np. rnee. dra Dwernickiego, śp. 
dira Ostroyi skiego, dra Kwieciu skiego i irnych, którzy 
Tówinież sumiennie chwdzśli koło tej .sprawy. No! 
a trosikłiiwość p. dira bar. Sirutinwa nie znaczyła fakże 
nic?

A tu w Krakowie dowiedzieliśmy się ku nas.zemu 
.zdumieniu, że 'jakoby to w-eystlkio było jeidyna i nie- 
.po-dizielną .zaishigą p. dra Liebermamma; i p. dr. Lie- 
ibermann widocznie sam w to uwierzył, tak, jak  Za­
głoba w swoje pokrewieństwo dó Rocha — gdyż mó­
wiąc o tych zaisłngaich swoicih! .przybierał minę peli­
kana, który tylko 00 krwią swoją nakarmił pisklęta.

No! ale t.o jest aresfltą .-la.bo.-tka .Ludzka, właści­
wa nie ty k o  p. Liebenmannoiwi, a że jest nieszkodli­
wa. więc traktujmy ją a la diis-cretion.

(Przejdźmy nat<on»ost do rzeczy ważni.eij.'-.zyich.
I lak np. w.zmiaiiiika o rewolucji francuskiej jest 

stałym tematem blagierstwa P. P. S-owyuh menerów.
Jakkolw iek bowiem pra.wdą jest. że m.ottoeh mia­

stowy we Jflnamicji w czaisie w-iiellfciej rewołuicji zburzył 
•stary i duchowi cza.su nie odpowiadający porządek — 
i Robespierre dokończył tego 'dzieła burzycielskiego, 
ilecz i prawdą jest również, że burzyciele starego po­
rządku nie byili w stanie zaprowadzić na jego miejsce 
•nowego; lecz powiedzieli: „.placomis la ternem a 1‘ordre 
dti jour“ (iz.a55.r'0>wadźnny terror).

R.otbes,pi!erzys.tów zmietli z powierzołtóii te.rmidorja- 
tife, i ci dopiero ,po białym terrorze — który jest tu­
kiem samem głupstwem jak czerwoniy! terroir, — 
•wzięli motłoch w karby i dopiero wówczas powstały 
warunki do zaprowadzenia nowego porządku rzeczy.

Tymczasem manierą P. P. S-owych agttatiorów jest, 
it.ak Zburzenie starych jak  i zbudowianie nowych sto­
sunków zapisywać na konto proletariatu.

Zauważyłem ogółem, że .p. Liebermann w swojej 
mowie .lięjyl na wielką naiwność słuchaczy i -niezna- 
jon ość hfctorji z ich* strony.

c) Boulanger jako luminarz rozumu poli­
tycznego w pojęciu a. Liebermana

On przedstawi! awanturnika Boulangerta jako nad- 
izwycza.jnego męża stanu .powtarzając jego zdania ja­
ko aksiśjmatycznj dogmaty mąidi ości politycŁnej.

Polski Żołnierzu! po tej mowie Liebermamina- rad.zę 
Ci przeczytaj sobie historję czynów Boulangera. 
a znajdziesz wiele podobieństwa między Roulaingóy- 
izmem a pewnym kierunlktem politycznym u nas. Za­
stępcom tego kierunku — do których należy i p. dr. 
Liehermanm życzę, ażeby ich .spotkał inny Los. aniżeli 
.ten, jaki spotkał Roulanger^a, który oskarżony o spi­
skowanie pirzecitw krajowi i sprzeniewierzenie pie­
niędzy nie mini odwagi stanąć przed sądem — uciekł 
zagranicę, gdzie po hulaiszcizem życiu dokonał swego 
marnego żywota popełniając samobójstwo na grobie 
swojej kochanki w Ixelleis pod Brukselą. I ten czło­
wiek jest w pojecin p. liebermamm.a lumliiarzein ro- 
.zurnu poliltyicanego.

d) P. Lieberman jako propagator idjotokra- 
tyzmu.

Oo s-ię tyczy wygłios'zon,ego w dafe.zej części mowy 
p. Liebenmanna poglądu, że zarząidzeń władz nie za­
wsze należy słuchać, i że rezerwiści otrzymawszy roz­
kaz stawienia się w szeregi mają tego rozkazu tylko 
wówczas usłuchać, jeżeli dostaną od mężów zaufania 
zaiw iadrmienie, że ta pantja P. P. S. zgadza się na to.

Gzy zidiaje sobie p. dr. Lieibormann z tego sprawę, 
w jalką ^przeciznaść popadł on sam ze sobą przez wy­
gładzanie takich . zasad?

Dr. Liebermann, który za czadów zaborczych słu­
żąc w bhmze wywiiadowcizem I. brygady i baczył pil­
nie na tych obywateli Polaków, którzy byli amtynie- 
orieekiej orjientiaicji — i on, który pod hasłami polski­
mi stał na straży praworządności mocaa^tw central­
nych, oai ośmiela się siać takie hasła jak nieposłu­
szeństwo wobec naszych władz?

A dail« j zapytam się ja- p. dra Liebermaona ;z tego 
miejsca-, dlaczego on w r. 1900 w Przemyślu — kiedy 
jego szczery przyjaciel Waitołd Reger otrzymał kartę 
powołującą go do 18 p. p. obr. krajowej — dlacze­
go 011 wówczas nie dał wskazówek swojemu przy­
jacielowi. ażeby o.n tego rozkazu nie usłuchał?
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e) Kalumnia rzucona na dobrą sławę 
„Titanica"

W da-tezym ciągu swojej mowy opowiadał nam p. 
dr. L it ber ma im fatot, że kiedy toaiął ofcręt „Titanic**, 
to pasażerowie paitująie się dopuszczali się nawet ta ­
kiego okrucieństwa, że mężczyźni slSeMM do kobiet. 
To twierdzenie powtórzył w najlepszej wierze za p. 
Łiehcm sunem  i mecenas p. dr. Bross w swojej mo­
wie wyraźnie wymieniając p. dra LiebenmaTma jako 
źródło tej informacji.

To twierdzenie p. 1 ieJierniamina jest niepraiwdą, 
gdyż przy zatonięciu „Titanica**, które trwało cztery 
gu kziny wyratowani,ii 715 osób i .to przeważnie kobiet 
i dzieci — gdyż załoga odiraizu opanowała sytuację i 
pr ,cliła dę ratować kobietom i dzieciom.

To wspaniale zachowanie się załogi Titanica zo­
stało uznane w całym świeCie cywilizowanym do te­
go -topnia. że od 1925 r. pwząiwszy, każdego 15-gio 
kwietnia w nocy zostanie na całej k u l  ziemskiej 
w .trzymany ntich radiotelegraf icizny na 5 mtout. 
A tu w Krakowie słyszymy z ust p. Liebermanna. że 
taka niesforność panowała na tym okręcie, że męż­
czyźni strzelali do kobiet, ażeby się po ich tropach 
dostać do lodzi ratunkowych.

Przez to nieprawdziwe przedstawienie -prawy 
ęhtsiano wpłynąć na sędziów7 przysięgłych, i wytłu­
maczyć im. że jeżeli w chwilach niebezpieczeństwa ta­
ki rasowy naród jak angielski straci! do tego stopnia 
panowanie nad sobą, że mężczyźni strzelali do kobiet, 
cóż więc dziwnego, że dnia 6. lLtopada z. r. robotnik 
P. P. S-owy, krakowski, postrzela! sobie trochę do 
ulanow.

I widownie przysiedli przyjęli to za arguimdnt, jak 
widzieliśmy z.-reh werdyktu.

Po. te j mowie szukałem po wszystkich gazetach le­
wi oowyuh — czy to zdanie wypowiedziane pngz p. 
Lieberman-na będzie oddane w jego mowia,: i skonsta­
towałem. i s  tam qnsw'»<litao je zupełnie.

.Gdyby było to zdanie zawarte w reprodukcji gaize- 
ciawkiej. to byłbym wówczas jeden egzemplarz tej 
mowy przesiał do poselstwa angielskiego do Warsza­
wy, a drugi egzemplarz naszemu delegatowi przy Li­
dze Narodów, w tym celu, ażeby w razie newycli 
skarg na ucisk mniejszości narodowych w Polsce mógł 
delegai odpowiedzieć, że te wieści o uciskaniu mniej­
szości w Polsce pochodzą z podobnych źródeł jak te, 
że na ..Titanicu** strzelali mężczyźni do kobiet.

Załoga ..Titanica" iwę może zaprotestować przeciw 
ani<stoiwiaaim je j dobrej -lawy po śmierci, tak samo, 
gaik i śp. rotmi-lrz Bochenek nie mógł zaprotestować, 
przeciw temu. ażeby poseł Marek wkładał w jego 
usta słowa, których on nigdy nie wypowiedział.

W dalt-zej -tvojej mowie wyszydzał p. Liebenmamn 
p. Czikla i Beckera, drwił z nich przedstawiając ich 
jako ignorantów. a A lą  za Ingę zaprzestania przele­
wu krwi zapi-a.ł p. Llebe-mamm na rachunek p. Marka,
0 którym powiedział, że kiedyś na Sądzie ro'-tateeiz- 
nym Najwyższy Sędzia w-zy.-itkicłi luidizi uzna mu to 
za jego największą zasługę.

Daj Boże ażeby kiedyś na Sądzie ostatecznym p. 
Marek zo-tał u-iprawsie iiiwlony. lecą przed tym Śę- 
dz:ą Naiwyż-zym będzie i rotm. Bochenek, w któ­
rego usta p- Marek wkłada -łowią nigdy nie wypo­
wiedziane przez niego.

Jeżeli p. Liebenmamn zaprowadził mas na poie mi- 
styc-z .yeh dociekań, to j&Sastańmy chwilkę na iłem .

Kilka słów dobrej rady dla p. dra 
Llebem ana.

Lacz na tym Sądzie o-itateciznym znajdzie się talkże
1 -u. Liebetnann. Ażeby on mógł również przed Naj- 
wyż-zym Sędzią znaleźć..usprawtetMiwienie za swoje 
czyny, życzę mu. ażeby .-obie uprzytomnił obecnie 
kilkanaście postaci z I. Brygady, jiak np. śp. panią 
Marię Piłsu“ ką, śp. Wyrwę Furgafelkilego, Herwima, 
Stern-chu-sa, Sułkiewiiaza i1 innych poległych ma połtu 
bitwy bohaterów. I uprzytommijmy -obie, że śp. pani 
Maria PPsudska stamia p. Liebermamniowi pytanie: 
„Czy to prawda, że ty w Niepodległej Polsce głosisz 
na sali sądowej hasła, że władz słuchać nie natęży? 
Czy to prawda, że Ty głosisz hasła, żeby rozkazów 
władz wojskowych nie słuchano, jeżeli to się nie zga­
dza z interesami waszej partji?**

Taką -cenę łprzytommijmy sobie dobrze przed o- 
ezyma duszy naszej. Piain Liebermamm albo miałby 
smutną odwagę gronu tych szlachetnych osób spoj­
rzeć w twarz i odpom tedzięć ,Jtak!“ albo spuścić oczy 
w dół.

Gdyby bowiem on pa-tliżąc im w twarz dał potaku­
jącą  odpowiedź, to w ówczas od tego grona szlachet­
nych dusz usłyszałby: ..Łotrze i zdrajco! precz z przed 
naszych oazuB1

Jeżeliby -puścił oczy w dół, to byłlby pierwszy sto­
pień do poprawy. Błądzić je -t rzeczą ludzką, popra-

L o u Jj n. (PAT.) Herriot w rozmowie z Mac Ponal 
dem oświadczył, że franouiskiej opiuji puMłc&oej, za­
interesowanej wyłącznie sprawą rozbrojenia Niemiec, 
zależy na tern, aby przed zakończi niem konferencji 
londyńskiej nastąpiła z ministrami niemieckimi wy­
miana poglądów co do bezzwłocznego podjęcia dzia­
łalności międzysojusznaczej komisji kontrolnej. Mac Do 
małd odraiau wyraził swoją zgodę na ten projekt, za­
znaczając, że sam nosił się z zamiarem poruszenia tej

Londyn. (PAT.) „Surnday Times “ dowiaduje się, że 
Mac Donald na posiedzeniu -obotniem alianckich 
przewodniczących Jeltegaicyj zaproponował delegatom 
francuskim, co następuje:

1) Francja będzie mogła domagać się opróżnienia 
strefy kolońskiej w dniu 10 stycznia 1925 roku tylko 
w takim razie, jeżeli Niemcy do tego czasu wypełnią 
postano w lenia planu Davesa. Konferencja angielskich 
i francuskich rzeczoznawców wojskowych zbierze się

dawki komunistycanej, który zajął wrogie i prowoku-

Rewel. (Tiel. wił.)?' ,.Revaier oBt.e7* dono#: Estoń­
skie ministerstwo -praw zagranicznych otj zymało 
z HeKsing-forsu wiadomość', iż na prośbę Polski konfe­
rencja państw bałtyckich, która odbyć się miała 22.

wania w sprawie opcji i obywatelstwa mają być za-

wić się z błędu jest rzeczą szczytną.
Leiciz my wierzymy, że p. Liebermann .spuściłby 

ocizy w dół i usłyszy od parni Marji Piłsudskiej słowa 
użyte po wypadkach 6 listopada z. r. przez jednego 
iz oficerów I. brygady obecnego generała Kdkieła 
Manjana: „Na kolana przed Majestatem Rzeczy pospo­
litej!“

Nowa dra Brossa.
Ja  odniosłem wrażenie ó  pośle Lieibermannie, że to 

je s t Chiton Chiłonides przed nawróceniem. Stanowi­
sko obrony zaznaczam było bardzo trudne. Najlepiej 
wywiązał się dr. Bross, kttóry kulturalnie i rzeczowo 
przemawiał, i nie rzucał żadnych haseł demagogicz­
nych, i nie zajmował się gloryfikacją sprawców sto­
jących poza rozprawą sądową. Na jego rzeczowe u- 
wagi o użyciu broni przez wojsko i policję odpowiem 
również rzeczowo w osobnym artykule. Chodzi bo­
wiem o wyjaśnienie nieporozumień na przyszłość.

Jan  Kozicki, kpt. rez.

kwestji.
Tak więc zagadnienie rozbrojenia Niemiec, istotne­

go warunku bezpieczeństwa Francji, będzie poruszo­
ne na konferencji londyńskiej. Premjer francuski po­
informował niezwłocznie gen. N oleta o tej talk wa­
żnej decyzji, oświadczając, że należy ją  uzgodnić 
z przygotowanym w Paryżu projektem powierzenia 
w przyszłości Lidize Narodów wykonywania kontroli

w kwestji opróżnienia pierwszej strefy okupacyjnej 
dopiero w grudniu b. r.

2) Anglja ze swej strony obiecuje, że aljanccy rze- 
czozr twej7 finansów i zbiorą się natychmiast, celem 
opracowania wszystkich możliwości w kierunku roz­
wiązania kwestji długów międzysojuszniczych i opra­
cowania projektu konferencji która zbierze się, cełem 
omówienia kwestji dhigów w jak najkrótszym czasie.

jące i tanowisko do republik bałtyckicn, nazywając je 
„barjerami rewolucji** i grożąc, iż wkrótce zmiecione 
cne zostamą z powierzchni ziemi przez czerwoną ar-

sierpnia, została odroczona. Nowy termin nie został 
jeszcze wyznaczony, ale prawdopodobnie konferencja 
nie odbędzie się przed sesją Ligi Narodów, która ma 
się rozpocząć 1 września.

kończone z końcem bieżącego miesiąca. Na podstawie 
dotychczasowego toku rokowań można przypuszczać, 
że będzie poidpisana umowa na zasadzie rozstrzygnię­
cia arbitrażowego, prof. Kakenhecka, wyznaczonego 
■w tym celu przeiz Radę Ligi Narodów.

ZAMACH NA PROCHOWNIĘ.
Katowice. (AW.) W Kamienicy pod Bielskiem nie­

znani sprawcy dokonali napadu na posterunek poli- 
cji przy prochowni, dając doń kilka strzałów.

śledztwo w toku. Zaznaczyć należy, że jest to już 
drugi napad na ten posterunek w ciągu ostatn. czasu. 
INŻ. MIANOWSKI W WILNIE ZAMORDOWANY 

PRZEZ ŻONĘ.
Wlibio. (Teł. wł.). Zginą? turtaj tj agiozną śmiercią 

inżynier Mianowski. Jak  się okazuje^ zastrzeliła go 
żona podczas sprzeczki na tle zatargu majątkowego.
Mianowi-ka. dała do męża. z którym Już od dawtnia. do­
brze nie żyła, kilka strzałów, a po dokonaniu mor- 
der-twa zbiegła. Zarządzono za nią pośęig.

KATASTROFA BUDOWLANA M WAFSZĄWIE.
Warszawa. (Teł. wł.). Wcztora.j w nocy zdarzyła, się 

w War-zawie katastrofa budowlana. W  donwii przy 
zbiegu ulic Okopowej i Gę-iej runęł<i jedna ściana, 
Wypaidku w ludziach nie było.

na-J rozbrojeniem Niemiec.

Kiedy Francja opróżni Zagłębie Ruhry?

Rokowania francusko-sowieckie w Paryżu?
Londyn. (AW.). „Moming Post** podaje, że delega- i francusko-sowieckie zapowiadane od dłuższego czasu, 

eja sowiecka po podpisaniu układu anglonsowieckiego Id.prooz Rakowskiego i Litwinowa- w rokowaniach 
wyjeżdża do Paryża, gdzie rozpoczną się rokowania weźmie udział K-estiuskij, poseł -ow. w Berlinie.

M ń  i i  sito M iftl lo sowietów.
Rewel. (A»W.). „Rewater Bote" doaioii, iż państwa 

bałtyckie mają wj stosować wspólną notę protestacyj­
ną do sowietów w związku z kongresem międzynaro-

mję.

1 na Finlandję napadają bandy sowieckie.
Helsingfors., (AW.) Pra-a t,niteji-za dono i, że żoł- ( Rosyjska komisja gra.iiczna wyraziła rządowi fłn- 

uierze armjii czerwonej napadli na wieś finlandzką | landzkiemu ubolewanie z powodu owego wypadku. 
Kuusamo, ostrzeliwali ludność i zabrali jej 14 krów. |

O M  koniraji i t t  Oiildiik i W i

Nota polska do Lisi Narodów.
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.). Rząd pilski opraco- j wie rozbrojenia. Nota będzie gotowa za kilka dni. 

wuje odpu wiedź na notę Rady Ligi Narodów w spra-

Rokowania polsko-niem. w sprawie opcji.
Warszawa. (Teł. od nasiz. kor.). Tocizące się już od 

dłuiżisizego czasu w Wiedniu pofckio-uiemieciki.e roko-
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Sowiety zapowiadają „wielkie zdarzenia"'
Z końcem sierpnia odbędzie się w MosKwie zjazd organizatorów sabotażu. —  Na po­
rządku dziennym: niszczenie m ostów ko!ej’ow/ch, organizacja strajków, oraz sabotaż fa­
bryk, aeroplanów i zakładów dla wojny gazowej. —  Sowiety przygotowują się na razie 

do „wielkich zdarzeń" aresztowaniami i akcją „Czeka".
Z Moskiwy doi noszą: iNa koniec sierpnia zapowie­

dział no zwołanie ao Moskwy zjazdu kierów niików i or­
ganizatorów akcji sabotażowej — prowadzonej przez 
komunistów w ostatnimi ezdUrc ma szeroką s-kalę. s.zę&e 
góiinle na terenie państw, sąs 'atdująeych z Rosją so 
wiecką. Zjazd ten. który — .rzecz jas.ijL — odbywać 
się będzie śt-isJe kw.spłrat<yjjnie. ma omówić wyiniiki 
dotycihcBSU>ow«j (łAraHf.lnośid. onaiz określić i zatwier­
dzić plan przyszłej akcji „KoinLnter.irr* na połu sabo­
tażu.

Ja k  t wierdza w kolach witaiknmicwunych. plan ten 
został opracowany wedle dyrektyw wyższych ocga 
nów partyjmych, a obejmować ma

zniszczenie na obszarze zwalczanych państw jak naj­
większej ilości mostów kolejowych, organizacje straj­
ków w fabrykach i innych przedsiębiorstwach o zna­

czeniu wiojskowem, 
wreszcie zniszczenie warsztatów i narzędzi powietrz­
nej oraz chemicznej obrony tych krajów.

Równoctześnie płan ten iprzewiidmlj* (konieczność 
zwrócenia szczególnej uwagi na sprawę organizowa­
nia „fcomijaozejek“ („gniazd komunistycznych**) w re­
jonach z rozwiniętym pizomyisłom metalurgicznym o- 
rkz w zagłębiach węgłowych.

Uitnzynnniją również, .te cała ta gorączkowa „praca 
przygotowawcza** znajduje się w związku z przewidy­
waniem przez kierujące koła sowieckie nadejściem

w najbliższej już przyszłości „wielkich i nagłych 
zdarzeń** o ogromnej doniosłości...

■O konie.cwnow.-i „przygotowania się ido wielkich zda­
rzeń** mówił również Trocki, nawołując młodych ofi 
cerów do rychłego oraz dokładnego zapoznania się z 
obcymi językami.

..Języki t.e — Jak między imnomi podkreśli! Trocki 
— są bronią i to bronią niemałej wagi.' nikt bowibrn 
mi? mnożę wieiteieć,
jaik się ukształtują stosunki Europy już w najbliższej 

przyszłości**.
Równocześnie dokonano na całym terenie państwa 

sowieckiego aresztowań osób, podejrzanych o szpie­
gostwo wojskowe na rzecz państw sąsiednich.

G;dy nawet S roreiziwwizaiicc nie uda się zebrać do- 
■wŁidów „winy** po-sąirlzioflw-go o s-zpiegostwo. to zaare- 
iszitowtwie osoby oskarżono izOwtamą o — znajomość 
lmb „podtrzymywanie** stosunków z agentami obcych 
państw.

Tak np. w Żytomierzu- 
aresztowano kilka osób pod zarzutem „utrzymywania 

kontaktu z agentami polskich panów**.
Go prawda, to sforir«#owiąniio. ot-karżenia jest co- 

majmmikd — nie-całkiem i^roffinmiał^ a w śwgę^e ipra- 
iwmicizyim stanowić bęldizie supełne ..novuim“, wet I le 
jodnaik kO'd(ffl»!U sowieckiego niewąrtipHwte wystarczy, 
aby  postawić oskarżonych ,jpod staemkuT*.

Ze stolic? P o ls U
POSELSTWO BUŁGARSKIE W WARSZAWIE za­

przecza kategorycznie wiadonnowciom prasy o wybu­
chu w Bułgar j i uonvstfl.u»a chłopskiego, po ogłoszeniu 
tam stanu oblężenia.

POROZUMIENIE ZAWODOW E ROBOTNIKÓW. 
Projekt utworzenia kóinisiji międzyzwiązkowej poro­
zumie w awiczej rohotiindfów, reprezentujących -wszyst- 
ik'e związki zawodowe, bez różnicy zabarw i in i a poir- 
ftyiczmego jest. obecnie w- fazie realiwa^j. Do komisji tej 
weszłyby związki klasowo. Zjednoczenia zawodowe­
go polskiego oraiz GlurześciijańsikLej .Demokracji.

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W WARSZAWIE. Na 
warszawskiej giełdzie pieniężnej daje się zauważyć 
powolnie MW stało znwwejśzciBfe* się frekwencji człon­
ków na zebraniach giełdowych. I tak w caągai os.tK- 
niego miesiąca ubyło 12 członków giełdy, przeważni? 
z powodu niiewykniiponia karty wejściowej.

ZAPASY OPALOWE STOLICY. W awiązku ze 
strajkiem  w Zagłębiu węgłowem Górnego Śląska waz 
Dąlhrowy Górniczej, nće zamówi się zupełnie na brak 
opału w Warszawie, bowienn zapasy węgła i drzewa 
się bardzo Snaoz/naiKówiniea sprawa zmiany cennika 
węgla nie jest przewidywana, zaś o- jakiejkolwiek

■ H H B H H H B H n H H I H B

le i Konrad K a riM i.
(Joseph Conrad).
(Doikiońcizieiińc)

ii .
Pierw sza powieść < 'on-mda - Korzeniow skiego 

„Famtaizja A lm ayera" (..Almay(M-‘k F o łly ") z roku 
1889 roztacza opowiadanie o dziejach biailego czło­
w ieka na dalekiem  Borneo, w ciśniętego w okala- 
ją ce  go zewsząd obce otoczenie. Od pierw szej cli wy 
li au tor -wyttwjitm dokoła, swego bohatera atm osfe­
rę  przeraźliw ej samotinbści, k tóra dochodzi do 
szczytu , gdy farmer- tra c i m iłość córk i, jed ynej 
sw o je j ostoi, spadkobierczyni jeg o  duchow ych as- 
pirai y j. podltsrzymywanych europejski cm w ycho­
w aniem . „Maigja te j pow ieści —  pisze Adam Clrzy- 
m ała-Siedieoki —  polega na tern, że im w ięcej się 
zapom ina je j  drobne szczegóły, tern uporczywiej 
zaczy n a ją  się  w rzynać w nasze uczucia limje je j  
zasadnicze... Cpraz cięże j aapada. w nas' w aga c a ­
ło śc i, owe głębokie, m iękkie spojrzenie w ludz- 
k o ść .“

Późniejszy o la t kilka „Murzyn z załogiN arcyza" 
(TheN iger of ithc 'Narcissus). (1898), uderza prze- 
iew szysfkiem  sw oistą a potężną k on stru k cją  a rty ­
styczną teg o  opowiadania o losach zbiorowiska że­
glarsk iego, u rasta jąceg o  pod rę k ą  Conrada do sym 
holu całego maferokosmu ludzkiego, a następnie 
niezrów nanem i obrazam i morza. „D wudziestoletnie

podwyżce^cen nie może być mowy. Według- obecnego 
cennika tomma węgla grubego, kostki I i II w składni­
cach miejskich Wydiziału Zaopatrywania wynosi 42,5 
zł.. za ■zniesienie pobierane jest zł. 1.50 od tonny. 
W handlu detalicznym. przy sprzedaży węgla na ki­
logramy cena kształtuje się do 45 zl. za tetnnę. Rów­
nież cena drzewu nie uległa zmianie — dl zł. za tonmę 
bez dostawy.

Z GIEŁDY PRACY. Na giełdzie pracy przy Państw. 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy i\ Warszawie w ostat­
nich czasach wzrasta ilość zgłaszających się bfezro-;, 
butnych. Znacizna ilość z tych zapisuje de m  wyjazd 
do robót rolnych i górniczych cło Francj'. Ja k  się do- 
niadujenn. wyjazd nowych transportów ma nastąpić 
v< drugiej połowie siierpnia b. r.

STRAJK SZEWSKI W WARSZAWIE. Pi zewdeka- 
jący j i ę  strajk pracowników szcwkkich pomimo pro-' 
wadzcmych pertraktacji u o  został zakończony. Praco­
wnicy nie uistępują^otł-stanowiska nie obiniiiżaniia cenni­
ka ponad 5 proc. Należy zaanacizyG że zasa<biic.zo do 
strajku przystąpili szewcy, .zatrudnieni w (warsztatach 
I. i II. kategorji. w mniejszych przcdsiięlbiors.twrach- 
szewskich praca nie została zerwana.

WYCIECZKA NAUKOWA DO PALESTYN Y. 0- 
negidaj upuściła Warszawę ponownie grupa żydów-

oudziimne obcowanie —  pisze Lorento-ndcz —  z 
tym żywiołem, połączone z tęsknotam i rom antyka 
polskiego, wydało opusy burzy, stanow iące nieza­
przeczone arcydzieło w yrazu” .

Prócz tych  dwu rzeczy, a nadto prócz przeło­
żonego jeszcze przed w ojną kapitalnego „Lorda 
J im a “ (1900). będącego do pew nego stopnia auto- 
b jogaafją  auitora, oprócz znaarego z feljetonu je ­
dnego z .pism codziennych, „T a jn eg o  A g en ta", w y­
szedł po polsku (nakładem firm y ..lg n is“) jć.szcze 
ty lk o  zbiór «z^§qjti opowiadań, obejm ujący n w c le , 
które opisniją sześć Ziupcłnie Tóinyeh śrc)dowi'sk i 
w prow adzają bohateiYiw, wyposażonycli w ca łk o ­
witą odrębność psj^cłiim ią. (Składają się na ten 
tom  następ u jące utw ory: ..Pojedynek**, „Sz])ieg“ , 
„Anarcirista*-. „Giasąrair Ruiz**. ,.B e s t ja “ i , J l  Con- 
te “ .

Są to oczyw iśeje ty llto  fragm enty wiielkieg-o dzie 
ła ( oyrada. k tórego  doriybok obejm nje 21 tomów. 
Na ]yrzekład .jrcflski czek a ją  jeszcze koncepcje tak 
potężne, ja k  ..W ygnaniec z W y!p*‘ („An Outeast 
of th£* Islands** (1896), „Noistromo** (1903). „Zwy­
cięstw o", ..L o s" , „ T a jfu n ", ..W  oczach Zachodu” 
(1911). „ F re ja  z Śiedmni Wv®p“, ,-L inja cien ia", 
w reszcie ..R escu c" i ostatn ia  pow ieść, k tóra w y­
szła w wydaniu książkow em  „R ozbójnik  m orski".

Na ozem polega w ielkość d czar dziel C onrada? 
N ietylko na egzotyzmiie i suggestyw nej m ocy jego  
ó f f w .  To, co stanów i najsulite-lndejszą jeg o  wła- 

I sność, to je s t zdolność do stw arzam a zw arte j i  mo-

emigrantów do- Palestyny. Ja k  nas informują, i  gru­
pą tą wyjechała również wycie.czika Luteligeintów ży­
dów, iw celu zwiedzenia ' zbadania warunków bytu 
oraż kulturalnych Palestyny.

Świat hoblgj.
CARMEN SYLVA.

Mądrość kobiety.
Matka jest jak Pan Bóg. Zm racamy się do niej w 

nieszczęściu, a ztapominamę o niej w szczęściu.
* * *

Mąż i żona powinni trochę flirtować ze sobą.
H: Ą: *

Rozpacz jest rzeczą znośną, gdyż jest czynem, Ale 
życie bez nadziei jest prawie śmiercią.

* * *
iNiewielu jest ludzi, którzyby choć raz w życiu Sie 

myśleli o samobójstwie.
* % *

Przebaczenie, to prawie już obojętność. Kto kocos, 
ten nie przebacza.

5?: * *■
W sztuce należy sztłkać mądTOŚci. Ale nie łatwe to  

zadanie.
❖ & *

Istnieje dobroć, która odpycha i złośliwość, która 
pociąga.

* * *
Dobra gospodyni bywa zwykle w roj paczy. Byłoby 

lepiej, gdj by była trochę gorszą gospodynią i spokoj­
niejszą kobietą.

❖ *:• *
Nie ufaj mężczyźnie, który stara się nie wierzyć w 

twe szczęście domowe.
S>! !»I *

Światowa kobieta bardzo rzadko pozostałe itoaą 
swego męża.

ij: :j:

Strój jest rzeczą obojętną. Człowiek staje się dzi s- 
łem sztuki i pondnlen dążyć do doskonałości.

s>i :jt

Miłość zna tylko teraźniejszość, gdy przyjaźń lubi 
wspomnienia.

H* -i' *
Mężczyźni studjują kobiety, jak baromeri. Przewi­

dują tjlk o  jutrzejszy dzień.

HUMOR, IB0NJA, SATYRA.
PODŁUG ANALOGJI.

— CM'Cka>wym. co toż się Ptanic z rtymi boLzewilkami 
dy|wor-«wiitam:, którzy teosta.ll schwytani pod Stołp- 
c-aeni V

-— Będą zapewne oddani pod krakowski sąd przy­
sięgłych...

Jan  Głóg.

cn e j k on stru k cji epaiewiej, k tóra, u nikając elem en­
tów  liryczuycb i  dram atycznych działaj sam ą ty lk o  
m ag ją  opowiadaaria. lasclwy mu sposób chn-i-a s 
tery7.owaaiia osób głómmyrh za po-mocą ukazyw a­
nia ich z rozm aitych stirom w opowiadaniach róż­
nych ośfib ubocznych, k tóre rów nocześnie w tych 
iiairracjadli sam e siebie charaktery zu ją , jest szczy­
tem techniki powieściiopisarskiej. Mistrzem je s t t a ­
kże Conrad w w yw arzaniu  jednolite j a tm osfery  
n astro jow ej, w łaściw ej danemu ntw oron i.

T en  Polak  (ur. n a  U krainie. G grudnia 1857. syn 
poety i lit(j ra ta  Apollona -Korzenkiiwsikiego. a bra­
tanek znakom itego pwv ieścdopfeawza polskiego) 
ind pisarzem angielskim . Nie 1 rudno jednak do- 

'sżukiM*. się w jo«"o W órcizośoi elemeartów polskich. 
O bcej, polskiej rasow ości p rz^ ń su je  jeden  z jeg o  
krytyków , p. Cwrlef tajem ańczą, romairitycaną nie- 
angielską m uzykalność jeg-o 'prozy. Typowo polski 
jest patos jego dzieł, o tw iera jący  poprzez analizę 
dusz codziennych olbrzymie perspektyw y nieskoń­
czoności. Polskim  jest w reszcie jego  optym istycz­
ny pogląd nu św iat, o b jaw ia jący  się —  w edług 
jeg o  w łasnych słów —  ..w pogodzie ducha, ła sk a ­
w ości myśli i w zdolności pobłażliwego spojrzenia 
na błędy naszych sąsiadów ".

A ngielskie dzieła Korzeniow skiego są i pozosta­
ną dostępnym dla całego cyw ilizow anego św iata  
pomnikiem tężyzny i g łębi ducha polskiego.

J .  V. ,
i
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TE A TR A LJA .

m m m i' itiim i i  M n
w  Krakowie.

Sukcesy artystyczne i społeczne dyr. Teofila Trzcińskiego.
XII.

.Nowy sezon 1923— 24 rozpoczął się iw początkach 
września 1923 r Fircylkiem iw zalotach iz uproszonym 
na jedno ‘tylko przedstawienie inauguracyjne p. Julja- 
szem Osterwą w roli tytułoweij. Drugą ,sizitiulką była oo- 
K jfó  popularnego zagranicą autora niemieckiego K«- 
toUm Schaminerra p. tt. Tiraigedja dzieci 'w przekładzie 
Artura S.dhrodera, kitóry ipmzylbył do- Krakowa d.La Skie- 
rowami-a fcońcówemi .próbami ta j isizituki. Wzoo.wiooe 
u as tępido fcomedije: pi^htefiy Człowiek iz budki suflera 
T. Riittoera ,i arcy  we/soły Złoty wiek rycerstwa Mar- 
■lowśji miały p-owlodzanie dzięki .podnoszonej iz -uzna­
niem grze artystów i nowej te fc iig iro ji.

Objęty iiiiuiejsizam sprawozdaniem okres sezonu 
1923 — 24, od września 1923 do końca .marca 1924, ma 
w swyin dorobku

pokaźne zdobycze artystyczne,
ijaik (wznowienie 'OorneillJeiow-fcie^o „Cyda z p. Solską, 
oi«zrównaną w roli Infantki. dalej największy sukces 
tej części sezonu — i8zelklspin0'wiski: Sen nocy 'letniej, 
który dzięki ipomystoiwej inscenizacji ip. Wysockiej o- 
siągnąl w tym czasie niezwykłą liczbę 32 powtórzeń. 
Wybitną ipiŚzyelję poważnego repertuaru stenowi ipre- 
mijera w iKralkowie dramatu Mereżfcowsfciego Garewicz 
Aleksy, wypełniającego dotychczas salą przez Ikiillka- 
oa.ście iwiocizpróiw; również wznowi-aiiie w 'tym czasie 
M iiKśeto wsfci-ago Świecznika

w inscenizacji dyr. Trzcińskiego uznała zgodnie 
■krytyka :za doskonałe ipud każdym względem.

.Z premjar poMkieli wpowadizono ma afisz świętego 
L. H. (Morstina-. Ptaka J .  Szaniawskiego i  Podarek ma­
jątkowy A. G-nzymały-iSiedieckiego.

Wobec bralku celniejszych nowości ..‘odzimych i»>ię- 
g.ii.ięti(> po ®aiw»zfl mit# witany Grochowy wieniec A. 
Małeckiego i Gwałtu co  się dzieje 'Fredry, ik!t.óre zdo­
były znaczny sukces przez barwną wystawę i artysty­
cznie wydobyty z nich nastrój swojskości, oraz sar­
macką szerokość humoru. Njte.tępm# Kaligula K. .H. 
RostworoWsfciego .był idla powiojennoj (publiczności mi­
le wita-ną premjerą, zaś wystawiony po kilku fetach 
■niegramia z raeiji setnej ęocizmiicy urodzin :W. Ł. Am- 
ezyca jego niozrówmiany Kościuszko pod Racławicami 
święci .ponownie Itrhinnfy- m.igdy nieaawoulząicej {SBjylki, 
która w nowym gmachil teatru doszła liczby 370 po­
wtórzeń i stałe ma fcażdem przedstawieniu miała wi- 
idowmię zapełnioną do ostatniego m iejsca!

Obcych ipreanjer było w ięcej; ii.botk już wymienionej 
Tiragedji dizleci .i Carew icza, Aleksego, wystawiono ikfo- 
oiedję konwersacyjoą. p. t . Okna, podniosłą Ziemię nie­
ludzką Fr. ule Gurela. iNauozycielkę D. Nieodemićgo 
i in.

.Z obcych nowości wajwiękisi/.e spowocłzemie osiągną! 
'poetyczny świerszcz za kominem K. -uklli^jtea, w y­
stawiony przez p. Wysocką sposobem jej kijowskiego 
teatru -Studio**, t. j. w kiłku obsadach i grany bez 
suflera. Dwie inowailije zagra.nicjzoe, Rozkosz uczciwo­
ści L. Pirandella i Tyle namiętności... w marionetkach! 
R o--o di San 'Seoondo. wywołały duże zainteresowa­
nie. zwłaszcza ta druga, dzięki niezwykłości swej tre ­
ści i faktury.

•W czasie- od 8 września ,1923 do 31 marca 1924 było 
przedstawień 265, w t,em 'szkolnych 22 ; -sztuk grano 
29, w itern polskich ,13, obcych 16. nowości wysto- 
■wi.o-n o 1 i .

•Osobny /ustęp należy się jasełkom 'T/ucjuma -Rydla 
p. t .  Berleem polskie, kltóre od roku 1905 'corocznie w 
■okresie Bożego Narodzenia do 2 -Mego. 'wypełniają 
wszystkie popołudniówlki niedzielnie i świąt ecm e. Oe- 
tleem stało ;s,ię poniekąd kroniką sceny krakowskiej, 
gtdyiż 'w Reim uipamięltiniiłi isię szerokiej .publiczności 
majwyibituicjsi artyści, -zmarli -i ci, którzy wyjec/hali 
•z Krakowa, a_ nadto w iznnlanaoli tekstu diłą postaci 
■w akcie III  iznajdowaly nastroje ispofeiczne i narodo- 
■wc. pizeżyiwtne przez nas -w latach ostatnich.

■Również :w 'dziedzinie sztuk posiłknijącycih dramat.

jak  muizytka i ^piow., zwła-zcza chóraliny, nastąpiło 
w ostatnim sezonie znaizne polepszenie. 'Potychcraa- 
sorwp bowiem improwizowanie ichoru ,z pośród azrfioin- 
Ików personału i przygód,nycli amatorów zastąpiono 
stałym storurtkiem teatru z zespołem śpiew ackim — 
tutejszem Towarzj stm em Onafcoryjctem, zajmującem 
■się ipoiważnem kultywowaniem śpiewu oratoryjnego. 
Zaisłuiżo-ne t o p a  na itean polni Towarzyistwio dostarcza 
stale teatrowi w miarę pourzeby mniejszych lub więk­
szych zespołów chórowy en. dzięki czemu s.atuki tafcie, 
jalk: Betleem polskie, Janosik, Koścóusźko pod Racła­
wicami, Gzupurek, Złoty wiek rycerstwa, Sen nocy 
letkiej i iu. miaty części śpiewane, wykonane przez 
pierwszorzędne siły śpiewacze, co podnosi bezsprzecz­
nie całość artystycznego wrażenia u publiczności.

* * *

■Powyższy bilans artystyczny naszego teatru wyma­
ga dla <eaWfcfcżtaJbu obraizu ‘choć krótkiej informacji 
o jego

dziatalniości społecznej, dążącej do ułatwienia szer­
szym sferom korzystania ze sztuki.

Otóż od łat łrzetih. <tj. oidlkąid poćzęily -s-ię już normo­
wać st,o;s-uuiki. wszedł teatr w ściślejszy kontakt ze 
związkami i zrzeszeniami inteligencji oraz tutejszem 
Kuratorjum szkolnem, oddaijąc na rzecz 7wiazku u- 
rzędnrków 1 Stow. kolejarzy wszystkie grane sztuki po 
cenach o 50 procent iznrażonych, zaś wybitne dzieła 
niarodowe i kilaNycznego repertuaru roiaprzeda je Kur a- 
torjum, również po cenach do połoiwy zniżonych, ś-ód 
ml 'dzieży tutejszych i okolicznych szkół średnich.

Związek urzędników, prolesorow etc „Zespól“ miał 
taiki.ó.h przedstawień w sezouie 1921-22 — 28: w o z o ­
nie 1922-23 — 31: zaPw sezonie bieżącym (1923-24) '
23 .

, viązek urzędników i pracowuiików kolejowych
mmi takich przesMawicń w '■jeizon.ie 1921-22 — i9 : w 
isw.onic 1922-23 — 23: w >t-7xmie 'bieżącym.f i 923-24 — 
20 .  ‘  '

Przedstawienia szkolne, odbywające się pod patro­
na tern Kuratar,jum, rozpoczęte również w sezonie 
1921-22, cieszą się coraz większą frekwencją młodzie­
ży. v \ ka.zuijąic w cj^fraoh coraiz większy wprost: w se- 
17A.iuie 1921-22 było ich 2. .w następnym już 24. a w 
bieżącym —  16.

'Wśród przedstawień szkolnych osobni) "należy trak­
tować zakupywane przez tutejszą Akad om ję hardlo- 
wą, która właściwi.e je zainicjowała i pierwsza naby­
wała w całości tylko dla swych słuchaczy.

Przedstawień talk i eh bj-ło w sezonie 1921-22   2*
w sezonie 1922-23 już lanacizuie więcej, bo 12; w bbc 
żajcym zaś 1923-24 — 6.

Na ipodlk-reśSenie zasłngnije TÓ w uież niezwykle ży­
czliwy stosunek naszego teatru do wojska, tj. do re­
feratu oświatowego przy tntejszem Dowództwiie. Żoł­
nierze tutejszej .załogi, przez częste bywanie na ,po- 
v ażnych sztukach, na które przy każdem powtórze­
niu po kilkadziesiąt miejsc bezpłatnie otrzymują, 

nabywają kultury i znajomości języka polskiego; 
nadto oficerowie tutejsi mają zawsze zniżane ceny 
miejsc. Po też wzajemnie, przy każdej potrzebie b a ­
tystów do większych, poważnych utworów, wysyła 
Dowództwo żołnierzy, którzy i w ten też sposób zy- 
skiują ogładę i obycie z ludźmi. Oprócz tegio tafc w n- 
biegłynn jalk i bieżącym sezonie daje teatr bezpłatnie 
bądź to całe przedstaw lenia, bądź też w razie żądania 
salę i swe przyrządy na przedstawieniia żołnierskie, 
uiządzane przez Referat oświatowy dla opuszczają­
cych szeregi.

iW ten 'sposób t^eatr im. Słowackiego obejnntje swą 
programową działalnością, oprócz „normalnej** publi­
czności, także ii najszersze warstwy zorganizowane: 
wspomniane związki, młodzież szkolną, wojsko tutej­
szej załogi.

JUażne zdarzenia astronomiczne.

Zaćmienie księżyca.
Całkowite zaćmienie księżyca nastąpi 14 bm. Za­

ćmienie to będzie wiilocane w Azji. na Oceanie In d y j­
skim. w Afryce, w części Amęryfci Południowej i 
w Europie; a więc i w całej Polsce.

iW czasie .zaćmienia, -powiększylsię -posonue tarcz i  
księżyca, tafc, że wielfcość nzy^ka w tym czacie 1.66 je-, 
dnośtek cc przekroju średnicowym podczas- gdy nonnal 
nie przekrój tatki tarczy księżyca oznacza się je ­
dnostką.

Zaćmienie to rozpocznie się z aiaKanieim inocy i księ 
ży-c izejilzie już lókiko zaćmiony. Pocfząitek zaćmienia 
i  częściowe za-ianiamie tarczy księżyc-a naistąpi o g. 
19-ej 31. C-ałkon i-te zasłonięcie tarczy księżyca nastą­
pi o go-dz. 26-ej i pól i będizie trwało do gcidz. 22-ej 
min 1. Całkowite odsłonięcie, tarczy księżyca na.-tąpi
0 go Iz. 23 mim. 9 .

Zaznaczyć -należy, że podczas całkowri-togo nawet 
izaćiniania, tarcza księżycu pozostaje wi-Ioczn-a. w po­
staci brwnoitnięgo. wklęsłego kręgu, iprzi bierająCÓcco 
w miarę cailkowiU;go 'zaćanjfnia--o-ieigi.tie zielonkawe
1 czerwonawe zależnie o C-teg.o.ipo-il jakim kątem odbi- 
'ja ją^ ię  »• atmi„-ftrze promienie słońcu.^

1 ziemie Pelskl.
PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA W KOPER 

TA CH  SEJMOWYCH. W oStahnitfl dmiacii wfedize 
bezi^ieczeńs-t-wa na kresach. wsclroduich ot.rzyinują co 
raz totejzęs-ts-ze zawiadotmlemia o przesyłam™ agitacyj­
n e j bibuły komunis-Tycanej w kopertach urzędowych, 
najczęściej zaopafrzonyc-li napisem Sejm Ustawodaw­
czy Rzeczypospolitej Po-łski-ej. Sprawą powyższą zaję­
ły się miarodajne czynniki. Wskazuje to, że posłowi.' 
komuuistyczin szerzą komunię nietylfco->z trybuny 

■sejinowąj i na wiecach agitacyjnych, lecz również zaj­
mują się bezpośrednio kol porta, żem antypaństwowych 
-druków.

NAPAD RZEŹNIKÓW NA KOMISJĘ SĄDOWĄ 
W E LWOWIE. W sobotę zda-rzyl się niebywały faki 
napa li' rzeźników lwowskich na Komisję kSąiłową. 
Od dłuższego czasu rzeźni-cy 'lw.owscy śnfliyją ceny. 
W  sobotę policja aresztowała Jana Szczerbę z Klepa- 
rowa i Emila Tuezajskiego z Zamarstynowa. którzy 
Usiłowali udaremnić czynności- Komisji Sądowej z 
Sekcji IIT-eiej Sądu powiatowego i pobili członków rej 
komisji.

DŻENTELMEN-WŁAMYW ACZ. W nocy z 7-gio na 
3-my znany wiamywa-cz l-woiwuski Karol DcKOrzak do 
stał się do maiga-zyiiu jnbileirskie-go Lowennthala przy 
ul. Franciszkańskiej w Przemyślu i skra-cll tam 14 ze- 
garków. 16 p:arśći-onków. łań-c-usiźki i inną ińżurerję. 
O godzinie 4-tej nad ranem zadzwoni! do dozorcy, że­
by mu otworzył bramę i wyszedł, oświadczywsizy do­
zorcy. że był z wizytą u p. Lówenthala. Wyszedłszy 
z bramy spotkał się ze stróżem nocnym, -zapytał go 
kiedy odchodzi najbliższy pociąg, dal mu na papiero­
sy  i poszed-l n-a dworzec kolejowy. Specjalni agenci 
policji śledczej aresztowali zuchwałego .włamywacza 
rwe Lwowie.

NOWY -PREZYDENT TORUNIA. W Toruniu został 
■wprowadzony u urzędowanie uoujs Prezydent miasta 
p. Antoni Bolka. Aktu urzędowego dokonał wojewoda 
"Pomor-iki dr. Wachowiak, który w przemówieniu 
swem podiirósl świetną przeszłość Torunia i jego zna­
czenie jako stolicy [w jewodzłwia i miasta bezcennych 
'historycznych pamiątek. Następnie dokonano .zaprzy­
siężenia Prezydenta. P. Belkr w przemówieniu swem 
podkreślił trudności gospodarcze nTasta i stwierdzi! 
ikonieazm-ość wAtężciłffij systematycznej p r a c j. Naaśtę- 
pu:e w Dworze Artusa odbyło się ,zebra.nie.

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE O ODBUDO­
W IE KR AJU. Dyrekcja o-dluido>wy kraju opracownie 
treść ro-zporządzenła wy-koinawiozego do ustawy z dnia 
•6 maja 1924 r. o pomocy państwowej nad odudową 
budynków — zn'-zcizonych lub uszkodzonych wsku­
tek  działań .cojennych. Roizip o rządzenie to. które ma 
się już ukazać w n a jb liż sz y ch  dniach, przyspieszy spra 
w ę udzielanna pomocy państwowej (najbardziej potmze- 
ibującym. Ja k  wiadomo, na mocy, wspomnianej powy­
żej ustawy, ponieważ ta doityozyć będzie pomocy u- 
<łz:elonej w naturze t. j. budulca, uzyskauego z darni­
ny leśnej oraz gotówki tytułem pożyczki 'zwrotnej.

PONOWNE WYBORY DO RADY M IEJSK IEJ W 
PŁOCKU. W zwiajzfcu z rozwiązaniem przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych zdekompletowanej Rady 
miej-skiej w Płocku rozpbane aóstały przez władzo 
samorządowe, nowe wybotry do Rady. Obecnie wła­
dzą Płocka jest miejscowy magistrat, który spraiwuje 
iswoje fun-keje w częócńowym okresie -według ustawo­
wo przepisanych rozporządzeń, z zastosowani em prze- 
widzianyelt oa'raniezeń kompetenicyijnych. Termin po-

uorwnyoh wyborów wyznaczony został na dzień 7-go 
września b. r.

MORDERSTWA Z ZEMST {. Z Rogóżua donoszą 
o- obropnein morderstwie dokonaneni w Gorliczymie 
(powiat- Przeworski) na osoibie tamtejszego -wło,śc:ani- 
na Walentego Miges-a. We wtorek dnia 6 b. m. wie­
czorem Migas wtszedł do’ sklepu. Za chw ilę nadbiegł -za 
nim osiemnastoletni Józef Janusz i pchnął go nożem

rzeźniekiim w ofcodicę serca, poozem uoiekl. Ranny 
śmiertelnie miał jeszcze na tyle siły, że wybiegi za 
nim przed sklep na mostek, lecz -tu zwalił się na zie­
mię i zakończył życie. Zamordowany liczył fet 25 i 
przed kilku miesiącami dę ożenił. Zbiegłego mordercą 
ujęła później policja w stodołę, dokąd się ukrył i od­
stawiła do sądu powiatowego w Przeworsku. Powo­
dem straszliwego czynu miała być zemsta.



Sto. 6 „GONIEC KRAKOWSKI" Nor. 1 8 5 .

Jak zabezpieczy£ dranice wschodnie?
Narady gen. Rydz-Śmigłego ze starostami pogranicznymi.

K R O N I K A .
1 KBPBRTUAB TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: ,*Laikm«A
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Środa. 13 b. m.: .JCsięimicaka Olała11.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: Drugie małżeństwo księżnej Demidoff, dramat 
w 6 aktach.

Reduta ■wyświetla od wtorku dnia 11 sierpnia 15124 r. 
Dalsze przygody Judexa, detektywa światowej stawy
2 serje, 12 aktów.

Sztuka: Władca świiata, dramat przygód awanturni­
czych.

Uciecha: W kajdanach małżeństwa, dramat w 12 aktach
z Mia May.

Wanda: Kiedy kobieta milczeć nie może, dramat w 
6 aktach.

Warszawa: Fatty w opałach, dla młodzieży diorawtołomy.
Zachęta: „Unos samotny bohater" — Herry Peel.

-o
KATASTROFA AUTOMOBILOWA.

W ubiegły poniedziałek na ul. SaMniaiimej w Podgó­
rzu o godiz. 8 wieczorem auto wojskoiwe ze sizjpiitadia 
■załogi Nr. 1432 najechało na idącą chodnikiem kobie­
tę, Franciszkę Hajto, łat 60, służącą. Kobieta znala­
zła śmierć na miejscu.

Samochód, jadąc w szalonem tempie*, przy wymi­
janiu tramwaju, wjechał im_ chodnik.

Według śledztwa policyjnego, katastrofa przy ulicy 
Salinarnej przedstawia się następująco: Dnia 11 bni. 
o godz. 19.40 wojskowy automobil garnizonowego 
szpitala w Krakowie Nr. 1432, kierowany pnzaz st. 
szeregowca, GargulU Stanisława, w powrotnej podró­
ży do Krakowa z Podłoża, w bardzo szybkiem tem­
pie najechał u wylotu ulicy W ielickiej i placu Zgo­
dy w Podgórzu przy wymijaniu wozu tramwajowego 
na Franciszkę Hajto, lat 60 Eciząicą, służącą u Hele­
ny Ha dygi w Podgórzu, która potrącona wachlarzem 
samochodu, upadla, uderzywszy głową o bruk tak sil­
nie, że doznała złamania podstawy czaszki. W kilka 
minut po wypadku Hajtoiwa umarła.

Na miejsce, wypadku przybyła komisja policyjno- 
lekarska. Po stwierdzeniu śmierci przez lekarza dra 
SłużewwkiegiO, odstawiono zwłoki do zakładu medy­
cyny sądowej. Sprawę skierowano do prokuratury są­
dowej wojskowej.

OBCHÓD ROCZNICY „CUDU NAD WISŁĄ". Komitet 
obchodu rocznicy „Cudu nad Wisłą11 opracował w szcze­
gółach program uroczystości, która rozpocznie się 14 
b. m. pobudką wojskową ua ulicach miasta, oraz hej­
nałami z Wieży Mariackiej. Program uroczystości obej­
muje uroczyste nabożeństwo połowę o godzinie 0 .rano 
na Błoniach, oraz, Akademję w Starym Teatrze iva cześć 
Armji polskiej. Bilety n-a Aka.denyę zakupywać należy 
w księgami P. Krzyżanowskiego Lin ja A—B.

Komitet obchodu apeluje d.o Ceehó^krako wsk i cli, aby 
wzięły jak najliczniejszy udział w uroczystościach obcho­
dowych ze 'Sztandarami, równocześnie Komitet wzywa 
ffilószkańców miasta, aby w pamiętną rocznicę odparcia 
nawały botezwickiej udekorowali domy flagami o bar­
wach Państwa- i miasta, oraz wzięły masowy udział w na­
bożeństwie i w Akademii.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY LOTNICZEJ W 
KRAKOWIE. Onegyłajszy pogrzeb ostatniej katastrofy na 
lotnisku w Baikowicach przekształcił się w wielką .ma­
nifestację żałobną. Już przed godziną 4 po południu ze­
brały się przed kaplicą szpitala załogi tłumy publiczności 
które następnie wzięły udiział w pogrzebie. O godzinie 
4 po południu pO' egzekwiach. odprawionych przy zwło­
kach przez gem. kapelana ks. Niezgodę, oficerowie wizięl: 
ua 'barki trumnę por. pilota ś. p. Dodolaka Józefa. Obie 
trumny umocowano na oryginalnymi kadłubie aeroplanu 
fabryki Plage-Laśkiewiciz, który pięknie przyozdobiono 
w zieleń i kwiecie polne. Obie trumny niby całuin przy­
krywał dużych .rozmiarów wieniec, uwity z kwiatów bia­
łego i eze-nwoinego kolo™.

Konlłultat żałobny otwierała kiompanja honorowa- 2 p. 
lotniczego, za nią* postępowała orkiestra 20 p. p., za 
nią posuwał się na długiej przestrzeni wiellki korowód 
wieńców, które koledzy zmarlyeh złożyli u ich trumien 
w kaplicy.

W czasie pogrzebu, wysoko w górze w górze szybowały 
samoloty; kondukt posuwał się ulicami: Wrocławską, Dłu­
gą, Filipa, sikąd Warszawską skierował się ku cmentarzo­
wi. o-<Jzie obie trumny złożono, na wieczny spoczynek.

ZBIORY MUZEALNE W GMACHU POSZPITALNYM 
NA WAWELU. Na ostatniem posiedzeniu senatu na wnio­
sek smatora Adeihnama uchwalono rezolucję do Rządu, aby 
gmach poszpitalny na. Wawelu, który jesaoze przeiz wy­
dział krajowy* został oddany na cele muzealne, powierzo­
no .jak najspieszniej zarządowi miasta na pomieszczenie 
Muzeum Narodowego. Spodziewamy się, że Rząd załatwi 
przychylnie te rezolucję jak najrychlej, by narażone, na 
zniszczenie zbiory muzealne znalazły wreszcie dla siebie 
bezpieczne i odpowiednie schronienie.

NA WCZORAJSZY TARG dowóz artykułów spożyw­
czych był bardzo obfity*. Ceny jednak utrzymywały się, 
jedynie spadły tyiłko ceny jarzyn i ziemniaków. I tak pła 
eono za 100 kg. ziemniaków chłopskich 10—11 zł., za 
kopę ogórków od 80 gir. do 1 zł. 50 gr. Ceny owoców 
na Rynku gł. pomimo obfitego dowozu pozostały nie­
zmienione. Tylko spadły nieco w cenie owoce zagranicz­
ne. Za 1 kilogram moreli płacono- od 2—2.40 zł„ brzo­
skwinie i winogrona w t.j samej cenie. Potaniały grusizki 
(bery włoskie), za które płacono 2.50—3 zł. Cena nabia­
łu poza mlekiem, które nieznacznie spadło, pozostała

Warszawa. (AjW). „Rzeczpospolita11 donosi z Wilna, 
iż zakończył się tam zjazd starostów pogranicznych 
z udziałem gen. Rydza Śmigłego, który obradował nad 
bezpieczeństwem granic wschodnich. Zjazd poddał o- 
sbrej krytyce sposób rekrutacji policjantów na kre­
sach, gdzie iwysyłauy jest nieodpowiedni żywioł. Prze­
widują udzielenie starostom specjalnych pełnomoc­
nictw w zakresie dyscyplinamonkamym w stosunku 
do urzędników administracyjnych i do policji. Uchwa­
lono uzyskać kredyty dla zwiększenia sieci telefonicz­
n y  pogranicza i budowę strażnic pogranicznych.

Ryga. (AW). W związku iz napadem na S-tolpce .pra­
sę łotewską obiegają nieprawdopodobne wiadomości i 
o sytuacji w województwach wschodnich.

Wilno. (Teł. w!.). Władzom policyjnym w powiecie 
'wileńskim udało siię ująć członka bandy dywersyjnej, 
który operował w powiecie wileńskim, jako wywia­
dowca. Podczas śledztwa zeznał, ż.e przygotowany 
jest napad na miasteczko Kurzenie.

Zarządzono natychmiast obławę z udziałem szwa-

Ze Wschodnia ej .Małopolski nadchodzi coraz więcej 
wiadomości o orgjach bamdytyzmu. Policja zasypana 
jest wprost doniesieniami z różnych powiatów, które 
świadczą o tern, iż bandytyzm wzmaga się w zastra­
szający sposób i że konieczna jest bezwarunkowo 
wprost jakaś zbrojna ekspedycja karna, któraby po­
skromiła wybryki zdziczałych elementów.

I tak onegdaj w nocy szajka bandytów, dopuszcza­
jąca się systematycznie rabunków w powiecie hobrec- 
ktm

usiłowała obrabować urząd pocztowy we wsi Chle­
bów i cach.

Podejrzą szmery i łoskot wyłamywanych szyb usly- 
szła żona poezmMnza i głośnem wołaniem o pomoc 
spłoszyła włamywaczy. Bandyci zbiegli i udali się do 
budynku kolejowego przy planciet kolejowym. Dosta­
li się do wnętrza, puczem zatarasowali drziwi. ażeby 
nikt z osób znajdujących de wewnątrz nie mógł wy­
biec z gmachu i sprowadzić policji. Zrabowali następ­
nie 50 dolarów i znaczną gotówkę w złotych polskich, 
oraz wielką ilość odzieży i zbiegli przez okna.

O niezwykłej czelności bandytów świadczy fakt iż 
posterunek policji cv Chleb owi ca cli mi esc się w tym 
samymi budynku, co poczta, co nie przeszkodziło- 
opryszkom w iisitowanym rabunku, gdyż postei-unlko- 
wi śpią no.cą na wsc

mazimianiona. Ruch kupujących był na ogół ożywiony: 
szczególnie wielki popyt był na drób, cena jednak mimo 
wielkiego dowozu utrzymywała się. jak na poprzednim

MIEJSKA FABRYKA WĘDLIN I PRZETWORÓW MIĘ 
SNYCH W KRAKOWIE. W trch dniach pod przewodnic­
twem komisarza rządu odbyło się w magistracie krak. 
walne zgromadzenie spółki akcyjnej_ krakowskiej miej­
skiej fabryki wędlin i przetworów mięsnych. W najbliż­
szych dniach zbierze- się Rada zawiadowcza, która wybie­
rze członków dyrekcji i komitetu wykonawczego.

Fabryka uruchom i ćmą zostanie prawdopodobnie w pa-

^POGRZEB OFIAR OHYDNEGO MORDU W RYDLÓW-
CE. Dziś o godzinie 6 po południki z kaplicy cmentar­
nej na Podgórzu na stąpi wyprowadzenie zwłok ofiar 
mordu dokonanego przez Joba w Rydlówce.

KRWAWE NIEPOROZUMIENIE MAŁŻEŃSKIE. Wczo 
raj stacja Pogotowia Rat.unikiow*ego opatrzyła Stanisławą 
Wwiaśniała, któremu żona w czasie sprzeczki .małżeńskiej 
zadała trav głębokie rany nad okiem. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przez lekarza- dyżurnego odwieziono ofa.rę 
spr.zecziki małżeńskiej do szpitala św*. Łazarza.

KRADZIEŻE. Właściciel piekarni przy ul. Lwowskiej 
20 w Podgórzu p. Płatek Władysław; zgłosił się w* policji, 
że jego służący Władysław Maciejozyk sikradł z kasy 
2120 zł. i 4 dolary, po ozem zbiegł.

Wiadomości z  caleso świata.
FRANCUZI O KRZYWDACH POLSKICH NA 

LITWIE.
Ostatnie dzienniki francuskie zamieszczają wiado­

mość

(Więjkis-zość tych smzacyijinych i nieprawdziwych po­
głosek pochodzi ze źródeł niemieckich. Napr.zykład 
ryskie „Siewodnia", powołując się na berliński „Vor- 
weirts11, piszą, iż liuja kolejowa Wilno-Warszawa jest 
silnie strzeżona przez żandanmerję, której posterunki 
przy toorze kolejowym ustawione są na całej Bnji co 
200 metrów.

Maszyniści pociągów, kursujących między Wilnem 
a Warszawą — według tych samych informacji — 
mieli odmówić prowadzenia pociągów ze względu na  
możliwość napadu. W rezultacie ruch pociągów został 
ogra/niczony do minimum i kursują one pod silną osło­
ną policji.

draniu kawalerji i przyłapano pięciu bandytów. Po­
twierdzili oni zeznania swego towarzysza i oświad­
czyli, że ćwiczono ich w koszarach sowieckich w Miń­
sku przy ulicy Podgórnej. Zeznali również, że napady 
dywersyjne są organizowane za wiedzą i przy czyn- 

I nym udziale władz sowieckich.

dzeni bandyci oddali z odległości około 200 kro­
ków

20 strzałów karabinowych na dom podleśniczego, 
Hieronima Woiańskiego. Wolański został trafiony i 
zraniony ciężko jedną kulą. Bandyci dokonali napadu 
z zemsty za niedawne uwięzienie kłusownika Batka 
z Mostów, który .również strzelał do gajowych w W-oli­
ca eh.

W okolicy Mostów Wielkich grasuje groźna szaj­
ka bandytów, która dokonała już szeregu zbrodni­
czych napadów rabunkowych. Opryszki ukrywają się 
w głębokich lasach okolicznych, które tworzą wybor­
ne dla nich schron « iie . Szajka powiększa się stale, 
napływają do niej coraz to nowi „ochotnicy" głów­
nie z okolic Sokala. Ludność żyje w szalonej panice 
i jest ustawicznie pod wraiżeniem strasznego ter­
roru.

Donoszą właśnie o krwawej zbrodni tej bandy, do­
konanej w Zaraniu pod Mostami Wielkiemi, w posiad­
łości Longa. Oto część szajki, .złożona z bolsaewiizowa- 
nych chłopów, napadła na zabudowania folwarczne t  
po gwałtownej walce ze służbą i po daniu szeregu salw 
karabinowych po‘ożyła trupem Bazylego Miziuka.
, Na drodze do Krupienie koło .Mościsk dopuścili się 
bandyci napadu rabunkowego na osobie niejakiego 
Jana Zubrzyckiego, wracającego drogą do domu. Ban­
dyci powalili s/wą afarę  na zdenrę, poczem związali 
jej. ręce, zakneblowali jej usta chustka i obrabowali 
z całej gotówki i dokumentów.

a wniesieniu przez Polski Komitet wydalonych z Lit­
wy skargi do Ligi Na odów przeciwko rządowi litew­
skiemu w sprawie nieustających znęcari nad mniejszo­

ścią polską.
Skargę tę podpisali Władysław Wielhorski, publicy­
sta, kanonik kowieński ks. Laus, poseł i proboszcz 
Maciejowski, wygnany z Kowna.
GENERAL BRUSIŁOW NA EMERYTURZE.

Były wódiz armji carskiej, a ostatnio gienoral armji 
czerwonej, Bnu-iiłow. podał się do emerytmy. Rząd 
sowiecki wyznaczył mu pensję dożywotnią w wysoko­
ści 150 dolarów miesięcznie. Birusiłow liczy diziś łat 
75 i był do ostatniej chwili doradcą tochariicanyim ar­
mji sowieckiej.
RUMUŃSKI INSPEKTOR LOTNICTWA WE FRAN­
CJI.

Książę Karol miniuński, generalny inspektor lotmi- 
etiwa armji rumuńskiej, zwiedizał niedawno zakłady 
icenitrum aeroimidycizmego w Cavaux pod Bondieanix 
we Francji, gdzie zaznajomiono go z metodami pracy,, 
szfootauem oraz z projektami rozszerzenia zakładów. 
Księciu Karolowi towarnzysizyffi: szef jego sztabu, ru- 
miiński attache wojskowy w Paryżu, francuski lotni­
czy attache wojsłkoayy w Bak areszcie oraz jedien z 
admirałów franauskaicih.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu'*
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.

Nowa próba napadu bandy bolszewickiej

Bandytyzm we wschodn. Małopolsce
wzmaga sic w  zastraszający sposób.

Zbrojna ekspedycja karna poskromiłaby orgje zbrodniczych elementów.

Dalej w Wolicy pod Mostami Wielkiemi niewysle-



Nr. 185. ..GONIEC KRAŁOWaH- Str. T

ZE SPORTU.

Polska Finlandia 1:0 (0:0)
(Od własnego spraworadaiwcj „Gońca11).

RejpSfc&emitacija polska odniosła w n;edizielę zupełnie 
'■zasłużone zwycięstwo nad reprezeatancją państwową 
północnego małego państewka. FiindamiJ]ji. lecz znane­
go z wielkich sukcesów “portowych w aałym świecie. 
Znane są ich świetne zwycięstwa odniesione w lek­
k iej atletyce i sportach zimowych: jednakowoż m'imo,
Iż w piłce nożnej nie doTÓwinywtujją oni swym rezulta­
tom osiąganym w innycih konkurencjach sportowych, 
'aniew1 omy z niani przed rokiem w Hclisingif^rsie klę­

skę w stosunku 5:3. To też po niezbyt zńszicfzytmych 
r^zailttutaich naszych na olimpjad złe, wynik z Finlan­
dią stanowi dla nas rehabilitację za naszą poniesioną 
z nimi porażkę i nieco poprawin o nis' opinję poolim- 
pijisiką. Zawody odbyły się wobec kilku tysięcy wi­
dzów zgromadzonych w Panku im. Sobieskiego. — 
'Punktualnie o 5 pop. wybiegają reprezentanci Fin- 
iandji. powitani swym hymnem narodowym i hurzą 
oklasków, a nieco później reprezentacja Polski, po- 
wi/taina również hymnem państwowym.

Drużyna polska wystąpiła w następującym skła­
dzie: Gorłkz (J. F . C. Katowice). Kąratsiak (L. K. S.), 
Markiewicz (Wista), Spojda (Warta), Kuohar. Hanke 
(Pogoń). M am ek (Wisła). Loth II (Polonia), Reymian 
(W isła), Garbień (Pogoń), MMłęr (Ozami). Ja k o  ca­
łość drużyna nasza przedstaw ia się jedn ilicie; najlep­
szy na boisku Ktrzhar, najsłabszy Gaibień. Atak mi­
mo. iż złożony został z .m y m  asów, jak  nazwał go 
jeden z dzienników warszawiskMi, miał pecha w strza­
łach. Reyoman oddał kilka znanwch swych bomlb, cóż 
kiedy .jedne stały się łupem bramkarza, drugie prze- I 
szły tuż nad poprzeczką. Jaku kierownik araku Rey-

man wywiązał się ze swego zadania bez zarzutu, wy­
rabiając wiele dogodnych do, strzału pozycyj łączni­
kom, którzy ogólnie zawiedli. Skrzydła dobre, lecz 
nie wyzyskane. M am ek oddał kilka ładnych cemlt.r, 
Muller centrował abylt późno i za blisko bramki. W  po 
mocy wybijał się Kuchar pracowitością i celowością 
działania. Wszędzie obecny, budził szczery erutuzjaiam 
wśród pulbMaziności. Pomocnicy skrajni pracowali bar­
dzo przykładnie jedynie może zlbyt defenizywmie. 
Obrona pewna, wybijał się Karaś: Go Gita- oprócz dwu 
strzałów nie Zajęty.

Team Fmlandji, mimo odnos'zonyoh w całej Euro­
pie sukcesów, okazał się drożyną technicznie surową 
i nienadzwycizajną, Od początku zawodów uwida­
cznia się silna pnzew aga Pdłsfci, jednak nie wyzyska­
na. Po przerwie traci gra na tempie, a Fimlandezycy 
.raiz po raz zagrażają bramce Pofllskii, ziwłaszcza przy 
końcu gry, ataki ich jednak likwiduje pomioc i obro­
na. Z powodu pecha, nie wyzyskuje Polska kilku do­
godnych pozycyj. Dopiero Reymontowi udaje się po 
przedarciu się przez lirnję jomiocy i obrony gości i po 
wyminięciu bramkarza uzyskać jedyną bramkę dnia. 
Dalsze zmia'gania nie przynoszą rezultatu. Rogów 8:3. 
Sędziował p. Zienisek z Pilzna (Czechosłowacja) bar-* 
duo dobrze. —tbe.—■

-o-----
Varsovia—Warszawianka 2:2. Zawody o mistrzo­

stwo klasy A.
HELSINGFORS—ŁÓDŹ 2:0 (1:0).

Zawody międzymiastowe w Łodzi odbyły się w po 
niedziałek. Gra obustronnie mało interesująca.

Regaty morskie w  Gdyni.
Odymia. (AW.)J Dnia 10 bm. odbyły się tutaj czwór 

te  regaty morskie przy niezwykłe sprzyjającej pogo­
dzie. Wizrost zaitutere-owamLa sprawami morza i spor­
tem moi .-kim widać było po tłumach publiczności, 
w tym roku w dwójnasób Możniejszej. Organizacja re­
gat w roku bieżącym była znacznie lepsza niż w ubie­
głym.

Po wyczerpaniu programu o godz. 7 wieczorem od­
było się rozdanie nagród.

Admirał Porębski wygłosił do zebranych przemó­
wienie dziękując admirałowi francuskiemu Jołivet 'za 

pamięć Francji o regatach i za pęknę nagrody mini­
sterstwa marynarki. ligi morskiej i kolonialnej Fran­
cji.

Po odspiew arriu hj umów narodowych polskiego 
1 Francuskiego przystąpiono do rozdawania nagród.

1) Bieg kutrów rybackich — nagroda I.: Gzech, na­
groda II: p. Kiur.

2) Bieg łodzi rybackich pod żaglami: nagroda I. p. 
Murza. II. p. Szrnlo, HI. p. Certner.

3) Czwórki mairymairki wojennej: I. Czajka, H. J a ­
skółka.

4) Szóstki marynarki wojennej: I. załoga statku 
hydrograficznego Min. Spr. Wojsk. „Pomorzanin'1, na

t o  słychat w  £ wiecie?
MANIFESTACJE REPUBLIKAŃSKIE W NIEM­

CZECH.
Berlin. (AW). Z okazji pięciolecia Wmstytucji repu­

blikańskiej w całych Niemczech odbyły się manifesta­
cje.
POŻAR MAGAZYNÓW ZBOŻ \ W MAGDEBURGU.

Berlin. (AW ).-W  sk,adach zboża na dworcu towa­
rowym w Magdeburgu powstał pożar, który zniszczył 
zboża na 1 miljon marek zł.

KATASTROFA M KOPALNI WĘGLA WSKUTEK  
WYBUCHU.

Paryż. (AW). Z Tokio domosizą, iż y kopalni węgła 
w prowincji F ukuszima skutkiem eksploa ii zginęło 
9  osób. Prawdopodobnie ten sam los spotkał 50 robot­
ników odciętych statkiem eksp'ozji na dolnych po­
kładach.

WTLKI I DZIKI NA RUSI PRZYKa RiPACKIEJ.
Praga. (AW). Ze S ra la ja  na Rusi Przykan packiej 

donoszą o formalnej klęsce, skutkiem raamożemia się 
wilków, napadających na stada bydła. Podobnie dają 
się we znaki dziki.

KRÓL HUSSEŁM PRZECIW ANGLJI.
Londjm. (PAT.). Reuter. ,Mwrnimg Post11 donosi 

z KiaLro: Według doniesień z Mdkfld. król Buisseaim nie 
obce oodpisać nowego Okładu, zawartego międizy M -  
gUją i Hódiżrsem.

groda wędrowna Mim. Marynarki franicusfciej.
5) Gigi i jolki związku żeglarskiego. Z gigów pierw 

szy „Tajfun11 iVV. K. W., z jolek pierwsza „Rausch11 
z Chojnic.

6) Bieg łodzi saperskich żaglowych. Pierwsza łódź 
pod sterem p. Orłowskiego.

7) Bieg jachtów. Pierwszy „Smyk" osada z korpo­
rac ji akademickiej „Helanja11, dragi „Witold A. Z. S.“. 
Obie organizacje studenckie politechniki, gdańskiej.

8) Czwórki marynatld wojennej. Pierwszy „Pomo­
rzanin — Pińsk“, drugi ,^Mewa“ — Ślązak11, trzeci 
„Pińsk — Horodyszcze11.

9) Jolki marynarki w t>j*u mej. Pierwsza ja sk ó łk a 11.
10) 'Bieg kajaków. Pierwszy porucznik Jacyn  i por. 

Bończa.
t t )  Kutry z motorami. Pierwszy p. Fichta.
Po regatach odbyły się zawody pływackie z rezul­

tatem .następującym:
1) Bieg oficerski. Pierwszy por. Jurków ski W. K. 

W ., drugi komisarz Rumbach „Pogoń11 lwowska, trze­
ci major ślasizewshi W. K. W.

2) Zawody pływackie żołnierskie. Pierwszy Paty­
na, drugi Matwiejew, tirzeci Stawiński.

iP.o regatach odbył isię bal. •

EGIPCJANIE CHCĄ NOWEGO KHEDYWA.
Londyn. (PAT.)l Reuter. „Daily E k sp res11 donosi 

z Kaolin, że policja tamtejsza ma w ręku diowlody, że 
ostatni zamach na Zagląda pasizę miał na celu osadze­
nie na tronie dawnego kedywa który przebywa, obe­
cnie w Sizwajicn-ji.

WYŚCIGI SAMOCHODOWE.
Ryga. (AW). Ogłoszono wyniki wyścigów samocho­

dowych na przestrzeni kilkuset 'kilometrów o  wielką 
nagrodę nządu łotewsikiegio-Pierwszą nagrodę uzyskała 
francuska fabryka samochodów „RenauU11.

KONGRES RASY CZARNEJ.
.Londyn. (AW). Z Nowego Jorku  donoszą, iz na 

wszechświatoiWyńa kongresie czarnej fasy, który 'tam 
obraduje nastąpił rozłam. Rząd republiki murzyńskiej 
Liberii stanowczo się sprzeciwia imigracji murzynów 
amerykańskich do Liberji. Prezydjum kongresu ucbwa 
liło rezolucję wyraiżającą uiboilewauie z powodu ego­
izmu murzynów liberyjsikich i oświadczyło, że punkt 
ciężkości  ̂tworzeni a murzwńskiego organizmu pań­
stwowego przeniesiony .zostanie do Abisynji.

nadaje ton. Ale strzyżenie włosów ma „chłopca11 
(szybciej, niż każda 'uwia moda przyjęła się Jnietylko 
w Europie, ale nawę: w Ameryce i, co ciekawsze, na 
Dalełdm Wsicliodzie.

Ja k  czytamy, w ta id y ń k im  „Daily Miirror11, taj no­
wa moda w dziedzinie fryzury nie jes t tak niewinna, 
jakby się g,'dawało. Ofiarą je j padł przemysł perokar-' 
skL, a Bryzjorzy z roizjraiazy załamują ręce. W samej 
Francji istnieje 8 wieflkieh, a 50 małych fabryk, .tru­
dniących się wyrobem igmzeibienL, klamer. is'zpilelk 
z szyidikretu lub celMOzy i przemysł ten naiturałtnie 
ucierpiał wskutek mowiej mody bandzo' silnie. Ale mo­
da nie uwtzgflęclinia żadmycli kjwestji społecznych i k)pi 
sobiie z ruiny fabrylkantów i. z utraty pracy przez ro­
botników.

W swąj wędrówce na Daleki Wi-chód dotarła nowa 
ikoafiura także do Ohin. i tu wyrządziła niemałe sziko- 
dy w przemyślę perukairsfcim. Miasto Cbefoo, miaimo- 
iwldie, którego miteazkaucy (około' 100 tysięcy) prawie 
wyłącznie trudnią się sporządzaniem siatek i posti- 
cheow . uitiraioilO praiwie ai^pełnię ... A-e źródła docho­
dowe. Kapitan. MiOtom MliKlfe, amierykański wicekioin- 
sui Gh.in, oświadicizyl jednemu z dziennikarzy Stanów 
Ziiedooazonyeh, rże moda kirótkii.eli włosów skazała 
hilednyclh Ghińcizyków z Oheifoo nieomal na śmierć 
gióriOw-i. dotarł bowiem przemysł peirukarski dawał 
im rocznie 5 mli!jonów dolarów dochodu i to prawie 
wyłącznie z Ameryki.

Tak wiięc, pierwsza Paryżanka., która ucięła sobie 
iw łosS wywołała nieświadomie rewollucję w przemy­
śle cłiiiiiskim.

GIEŁDA.
Kraków, 12 sierpnia.

Na giełdzie efektów  ̂ za.zmaeizyła. się wybiina rawyżk*. 
Na cizele ziwy żik rią.rydi papierówr Irroc/.a nadal papiery 
metalairgiiczne (Zieieniewsiki. Trzebimia i ?ai-or»:oz\-), Górka 
Siersaa. .nałtoiwe i ciukrowmicze. Zwyżka Shrsów‘wynosiła 
przy niektórych efektach d'o 30 procent. W akcjach han­
dlowych znaczna poprawa kursu Toluunu. Natomiast akcje 
banlkoiwe, jakkolwiek wszystkie zwyżkowe. .poeiosUwały 
w 'zaniedbaniu. Również na pogiełdżiu duże obroty przy 
kursach wybitnie zwyżkowych, zwłaiszictza dla- Jaworzna 
Lem i Lokomotywy utrzymane, natomiast zmiżlkowo wę- 
gllówki.

W dewizach obroty skromne. -Mocniejszy Paryż. Piroga 
i Amsterdam. Zniżkowo Zwr\ di.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Hiolamdja 204 i pół. Paryż 29.60—29.80—2985.

Praga 15.48. Sawa,łoar,ja 99. Wiedeń 7.36 i pół.
Bank Przemysłowy 0.72—0.75
Bamk Hiipotecrany 0.90—1.00
Ziemisiki Bamk Kredytowy* 0:27
Powsizeclmy Banlk Kredytowy 0.15—0:18
Bank Ziv,. Spółek Zarób. 880
Tolian 0.69 -0.75
Żegluga, Polska 024—025
Zieleniewski 17.50—18.hfl
Oeiffieteki, Po.zina ń 132- 1.37
Trzebinia 188—1.60
Waraz. Parowozy 0 8 0 -0 .90
Górka 30.00—31.00
Siersza 9,00—9.50
Tepege 0.84—0.87
Poknck 0.75
Syndykat -Kosz., Kraków 0:15—0:17
S. W! Niemojewtstki 1.10—125
Tłusizicze, Trzebimia U.50
Azot 1.00
HLeiktrownia, Siersiza 0.38—0.40
Porcelama. Gmielów 1.40—1,50
Krakus 153—1.65
Chodo.rów 930—9.80
Chybie 1 f 00-44.75
A| Piasecki 1.75—2.00

Azeczg ciekawe.
OFIARY MODY KRÓTKICH WŁOSÓW.
Moda- kiróitiko uciętych włosów rozpowszechniła się 

po całym święcie. Odżywiacie źródłem tej mody jest 
Paryż, który, jak wiadomo, w kwe^.tjaeh mody zaw*w

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
J  aiwio-rzmio dr i-bne 36.00—36.50, grube 33.00—'33.25—34.00

Nobel 2.75—3.00, Len 1.20—1. 10—,146, Węgflawiki 0.06 
0.05 pół. Lokomotywy 1.10—1.07, Giorja 0.40.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
_ . Tr „ Warszawa, 12 sierpnifl
Bank iHamiuilowv 10.60—10.9ti. Bank dła liandlti i prze­

mysłu L90—2.10. Polski Bank hajnidloiwy 2,15—220. Bank 
Zt* ą7ikm Spółek Zarobkowyich 8—815. Polski Bairtk Plrze- 
mysłowv 0.72. Banlk .Małopolski 0.75. Ghiodorów 9.50- HO, 
Cegiełslki 125—1.35. Parowozy 1.67—1.71. Pocisk 2^0. 
Ziieilieaińeŵ ki 17.75—18.50. Zawiercie 54—48—52. Żyrar­
dów 66—6350. Ćmielów 125.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Woluty: Dolary 5.18 i pół, fumy arsrLełskie 23.70.
Dewizy: Nowy Jork 5,18 i pół. Londyn 23.70. Paryż 

—.—. W'i"deu 7.32 i pół. Praga 15.40. Włochy —.—. H»- 
landja 203,35. Szwajcarja 98.10. Belgja .27.05.

Miljoinmika 0.78, bony izłote 0.82—083, pożyczka, złota 
6.70. pożyczka dolarowa. —.

GIEIDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Hołajndja 207,10. Nowy Jork 529 i itrzy 

czwarte. Londyn 24. 13. Paryż 30.10. Medjolami 23.99. Pra­
ga 15.99. Budajeszt 0.0070. Bukareszt 2.42. Belgrad 680, 
Sof ja 387. Wa-s.zawa —. Wiedeń 0.0074 i trzy czwarte*
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Z b ro d n ic za  p rz e s z ło ś ć  aresztowanego
bolszewickiego komisarza.

Zakopywał swe ofiary do ziemi, a potem je rozstrzeliwał. —  Ze za­
grabionego polskiego mienia kupił.... 13 domów w  Warszawie i długo 

grasował bezkarnie zajmując się szpiegostwem.
Warszawa, 12 sierpnia.

Są rzeczy, które czyim się niby bajkę. Są liirtorje. 
ja k  z 1001 nocy. które dzieją się jednak naprawdę.

Przed kMkiu (Ln.ia.ni i w Warszawie aresztowano bol­
szewickiego komisarza czrezwyczajki, żyda, Samniła 
SoLdina. Aresztowańeunm zarzucano ealy szereg prze­
stępstw. lewz muraizie trudno mu było ich dowieść. 
Cala sprawa 'zakrawała początkowo na całkiem nie­
prawdopodobną historję, gdyż trudno wprost było u- 
wierzyć, aby bogatty i znamy kopiec Gotdin .był na u- 
sługach ościennego państwa.

O Goldiinie. który obecnie już z aresztu jest prze­
wieziony do więzienia politycznego, udało się .zebrać 
bardzo ciekawe, a nicjedniiokirotuie 'wprost potworne 

'-informacje, kltóre obecnie podajemy.
, Sa.imi.ei Oolldón przed czterema łaty, będąc je-izcze 
tóąpejnne młodym. hoizwą«ym ..s.zajgecenr1. posiadając 
niepośledni spryt i umiejąc wymyślać podczas boftsze- 
wilctbićh zebrań na burżujów i białogwardzi-itów, zdo­
ła ! zająć w Mińsku wysokie stanowisko — komisarza 
w Cz r e z w y cz a jc e. Z re-woł worem i nahajką w ręku w 
ubraniu oaekfety. budził postrach i przerażenie. Zna­
ją c  mieszkańców Mińska, sam dokonywał aresztowań 
podejrzanych, a najczęściej bez żadnych dochodzeń 
zakopywał swe ofiary do ziemi po samą głowę i roz­
strzeliwał z rewolweru w odległości kilku kroków.

Rozstrzeliwani byli przeważnie Polacy.

Pod pozorem robiemlia rewizji plądrował w mieszika- 
raach rozstrzeliwanych i aresztowanych i grabił, co 
mę dało. Jeździł z wyprawami karnemi po polskich 
m ajątkach i również je  rabował.

Gdy w swoim czasie zajęte było przez bolszewików 
Wilnio, Samuel Goldim niezwłocznie wyruszył tam spe­
cjalnie w tym celu, by

grabić mienie zamożniejszych rodzin polskich.

Zarekwirował kilka pałaców, zamieszkiwał je, a na­
stępnie ograbił z najcenniejszych rzeczy, które wy­
wiózł do siebie do Mińsku na ciężarowych samocho­
dach.

T ą samą ..pracą" zajmuje sję ua froncie podczas 
inwazji bolMzewicIkiej. ipocizem na jakiś czas arnika z 
horyzontu, aby wirotjzcte ukazać się w... Wa rs,za wie.

Arogancja i czelność, a najbardziej stosunki w naj­
bogatszych sferach kiuipieekiich. naturalnie żydowskich, 
pozwalają mu na osłetiłknii.e w naszej stolicy, gdzie

uzyskuje polski paszport i obywatelstwo, a następnie 
za pieniądze zagrabione u wymordowanych przez się 
Polaków kupuje ogromny dom „drapacz nieba11 przy 

ulicy Żelaznej 64.

Nowy ..obywatel pnlł-ki”. nie posiadający języka- 
pol-kiego. ziejący ukrytą nienawiścią względem wszy­
stkiego, co polskie,

kupuje za zrabowane pieniądze 13 domów w rozmai­
tych częściach miasta i najczęściej na cudze nazwiska 
i staje na czele dużego przedsiębiorstwa handlu ze 

wschodem.

Posiada przytem. będąc, samotnym kawalerem, ele­
gancki, pięcioipolkojowj* apartament przy ulicy Szope­
na Nr 15. gdzie odwiedzają go i dokąd ciągle telefonu­
ją  różni

„poważni11 kupcy, a faktycznie szpiedzy.

Poznany niedawno przez jednego z pokrzywKlizonyeh 
mie-zwani, GolJin na chwilę miesza się, lecz wnet od­
zyskawszy pewność siebie, zapiera się zarzucanych 
mu rzeczy i czas jakiś operuje dalej.

Ostatecznie jednak wpeda -w potrzask i trafia do

więzienia, oczekując, tam obecnie na wymiar sprawie­
dliwości.

Nie ulega wątpliwości, że po wyroku domy Goldina 
powinny przejść bądź na irzecz pokrzywdzonych ro­
dzin, bądź też na rzecz Państwa.

Niezwykła ta podróż trwała 83 dni.
Do Marsylią i przybył w mb. -tygodniu z Biskry puł­

kownik łotewski Reltius, który* zupełnie sam bez 
żadnej pomocy wojskowej, jedynie pod osłoną sztan­
daru francuskiego przeszedł pieszo Saharę z Biskry 
cło Timbuktu.

Niezwykła ta podróż trwała 83 diii.
Śmiały pułkownik robił około 50 kim. dziennie, 

w czasie upałów 49 do 55 stopni w cieniu i to zupeł­
nie bez wody.

Pułkownik Reltins udał‘się do Paryża, gdzie zdał 
sprawę z wrażeń odniesionych w czasie swej podróży 
ministrowi kolonij.

w Lipsku podczas demonstracji 
komunistycznej.

Berlin. PATA Wolff. Według doniesień z Lly-k; . 
przyszło tam wciziora.j po piołnidiniu przy okazji mani­
festacji ko-nmictoTycranych do kilku starć z policja. J e ­
den policjant musiał uczynić użytek z broni palnej.

Berlin. (,-YW). W Lipsku przyszło podczas demon­
stracji ulicznej, urządzonej przez komunistów do zajść 
z policją, w następstwie których raniono wiele osób 
po obu stronach.

Policja użyła białą; broni.
W cle Orób arcszic v,aao.
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 dla poszukujących posad zł. 0.05 — za down drobne o treści mutry- j
JBonja.łnej zł. 0 .i2  — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po ’ kronice zł. 0.40. _

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

pod firmę

□ □ i n o n i n a n i a a n n
m a szyn y  Jo  szycia zn3ne 
■*> .Kasprzyckiego*. Hur- 
to w o -D eta ii czn ie  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1- 153. Zamawiać można 
listownie. 320

MŁYNY uniwersalne d!a 
f "  wszelkich celów* wyda­
jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja ­
recki ; Buki. Warszawa, 
Ho?a nr. 37. Tel. 405—2 a 

J D I D O D D O
wyrabia i ma na składzie papę dachową g
w różnych grubościach i płyty izoiacyjne.

3 FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY g

g PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.1
B  □

I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2198. □
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

LAKIER NA PODŁOGI
trwały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

h i I y h
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru i pokostu.

d r o b n e  o g ł o s z e n ia
STENOGRAFJI listownie wyucza szybko i jak najdo­
kładniej Instytut Stenograficzny, Warszawa, Mokotowska' 
1. 39. Żądajcie wyczerpujących informacyj.

OSOBA z 2-Iełniem d-ziecikiem poszukuje miejsca do za­
rządu domu w charakterze gospodyni u s ta re g o  pana 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.-1 pod „Gospodyni11.

W szystk ie  Urzędy Pocztowe w Państwie
przyjmują wkłady i wydają

a i s

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E ZMIĘKCZA i USUWA 
CH0LEKINA2A H. Niemojewsfcisgo 

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowej: Bó! w bokach i dołku pod-

tyłnej — pasie — krzyżu i sięga az . . .
Brak tchu oraz ból w plecach i klaicc piersiowej (ns przestrzał!. Niekiedy wymioty żółcią d re sz c ze , z im n e  poty, żółtaczka 

■....... —  Biiżs/rych iniormncii udziela: Aptekarz-iizjoiog H. NIESiOJEWSKł, Warszawa, Mowy Świat ffr. 5.

Pfl[ziowel imflnnęflsośti
Wkłady oprocentowane

w stosunku 9°/o (dziewięć złotych cd sta  rocznie)
Właściciel książeczki m oże w każdym Urzędzie 
P o c z to w y m  p c d n c s ’ć b ezzw łoczn ie  su m y do 50  

złotych dziennie.
Wyższe sumy podnosić można w Urzędach Pocz­
towych po przesłaniu do P. K. O. w Warszawie, 
Jasna 9. wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu 

Pocztowego, który wypłatę ma skutecznić. 
Kasy P. K. 0. w Warszawie wypłacają bezzwłocznie su­

my bez ograniczenia ich wysokości.
Właściciel książeczki żadnych podatków z tytułu posia­
danych oszczędności lub pobieranych procentów nie płaci. 
Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłat 

pocztowych.
Najniższy wkład na książeczkę oszczędności wynosi 

I złoty.

I

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Swirakl Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J ,  Borkowtcza.


